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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela Jana Farył a w Radłowi. 
cach, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta 
towej tamże; tymczasowego nauczyciela kie- 
rującego ko etatowej w Bohorodczanąch 
Michała Siereekiego, rzeczywistym na- 
uczycielem kierującym tejże szkoły; nauczy- 
ciela Bazylego Smolińskiego w Korze- 
nicy, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Wysocku i tymczasowego nauczycie- 
la w Wiesenbergu Alojzego Liwickie go, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Parchączu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów 13 pażdzier. "nika. 

Albo dr. Gregr albo Młodoczesi zą- 
drwili sobie z publiczności czytającej. Dr. 
Gregr bowiem ogłosił znany sensacyjny list 
otwarty w którym potępił nietylko bierną po- 
litykę lecz także niewolnicze trzymanie się 
hasła: czeskie prawo państwowe, hasła, któ- 
re stanowczo nazywa fikcyą — a zaraz potem 
organa młodoczeskie wystąpiły z oświadcze- 
niem, że to co napisał kierownik stronni- 
ctwa Młodoczechów jest tylko jego osobi- 
stem zdaniem i nie może iść na rachunek 
polityczny całego stronnictwa. 


dr. Gregr wydał swoją broszurę 
nawet wbrew woli 
skiego, 


Albo zatem 
bez wiedzy, 
stronnictwa młodocze- 
albo prasa młodoczeską niezadowolo- 
Na z pierwszego wrażenia, jakię ten krok 
sprawił, pragnie się wycofać i zasłonić nie- 
wiadomością. Czy można Przypuszcząć, że 
dr. Gregr działał na własną rękę i nie poro- 
zumiawszy się z własną frakcyą zrobił krok 
tak stanowczy ? „Wydaje się nam to bardzo 
wątpliwem, ale nie chcemy podnosić zarzutu 
obłudy i wierzymy prasie młodoczeskiej, że 
jej stronnictwo nie wiedziało nic o pismie 
dr. Gregra i z czystem sumieniem może go 
się stanowczo wyprzeć. Czy na tem kończy 
się już cała historya? Bynajmniej. Deklara- 
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racya (siż venia verbo) dr. Gregra istnieje, ' 


dzie. Za takiego przedstawiciela uznaje go 


jest czytaną i będzie czytauą. Komu sprzy- | | nietylko Franeya, lecz także, co w: ażnie jsza, 


krzyła się bierna polityka, kto uznaje jej 
szkodliwość, kto wreszcie nie ma jasnego 
pojęcia o czeskiem prawie państwowem, dla 
tego deklaracya ta będzie bardzo pouczują- 
cą. Jak wykazaliśmy niedawno na tem miej- 
scu jest ona o wiele jaśniejszą i praktycz- 
niejszą niź dotychczasowa polityka młodo- 
czeska, posługująca się półśrodkami, nie 
gardząca sejmem 4 unikająca Rady pań 
stwa, nawołująca do czynnego udziału w 
Życiu publicznem, a unikająca głównego o- 
gniska tego życia, głównej widowni walk o 
prawa konstytucyjne. Już dziś słychać, że 
deklaracya dr. Gregra znalazła silny odgłos 
i stanie się programem nowej frakcji, jeżeli 
młodoczeskie stronnictwo nie przyjmie jej 
za własny program. Latwo zatem doczekać 
się możemy tego, że obok Młodoczechów 
będzie istnieć nowa trakcya Jeszcze młod- 
szych. Nie będzie to już zwykła różnica 
zdań, lecz jawny rozkład organizmu, roz- 
kład wywołany samobójczym sposobem. Sta- 
roczesi, Młodoczesi i najmłodsi Czesi -- to 
chaos, którego dlugo znosić nie może ogół 
wyborców, zwłaszcza wyborców tak dojrza- 
łych jak czescy Po tej całej historyi z de- 
klaracyą dr. Gregra nowa organizącya stron- 
nietw w Czechach jest bliższą celu niż kie- 
dykolwiek. 

Po Paryżu zaczęła obiegać pogłoska, 
że Dufaure złoży tekę ministeryalną, a przy- 
najmniej zażąda dymissyi u marszałka Mac- 
Mahona. Antagonizm z ministrem spraw we- 
wnętrznych Marcórem ma skłaniać Dufaurea 
do tego kroku, który jeżeliby rzeczywiście 
nastąpił, byłby wypadkiem ogromnej wagi 
dla wewnętrznego rozwoju Francji. Minister 
Marcóre jest niespokojnym duchem obecne- 
go gabinetu. Niedawno popadł on także w 
nieporozumienie z ministrem wojny genera- 
łem Berthaut, mówiono już nawet o przesi- 
leniu z tego powodu, ale w końcu powiodło 
się marszałkowi Mac-M Mahonowi zażegnać ca- 
łą burzę. Dymisya generała Berthaut nie 
miałaby ani w dziesiątej części takiego zna- 
czenia, jakie w danym razie miałoby ustą- 
pienie Dufaurea, który jest przedstawicie- 
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Kaprys panny Julii 


Przez Autora 


„Kłopotów Starego Komendanta" 


(Ciąg dalszy) 


IL. 


Teraz przejdźmy, kochany czytelniku, 
do sąsiedniego pokoju, którego mieszkanką 
jest owa Marynia , wychowanka i zarazem 
poufna garderobiana panny Julii Pokój ten 
wygląda nieco lepiej, niż zwykłe pokoje dla 
służących ; jest tam i sota pokryta kwiącia- 
stym kretonem , jakaś staroświecką komoda, 
i parę lepszych foteli choć nie należących 
do garnituru — stół do robót kobiecych, ze- 
gar Ścienny z kukułką, a na ścianie parę 
lepszego pędzla obrazów treści religijnej. 

Obok owego stołu siedzi kucharz Fran- 
ciszek, paląc papierosa i dość poufale roz- 
mawia z Marynią, zajętą szyciem sukni je- 
dwabnej, której przykrajane części leżą to 
na stole to na kanapie, lub owej staroży- 
tnej komodzie, 

— Więc panie Franciszku, pokażecie 
temu panu drzwi, jak się o mnie zapyta. 

— A jużciż "pokażę , choć panno Ma- 
rJanno, jak moja powiada, panna okrutnie 

rzywdzisz tego zucha Walentego. 
iedaczysko wykosztował na ten sklepik... 


On się 


zagranica, W całym Świecie interesującym 
się losami Franeyi, nazwisko Dufaurea po- 
siada wielką sympatyę, bo wszyscy widzą 
w niem najskuteczniejszą zaporę przeciw ra- 
dykalnemu prądowi, który coraz śmielej gło- 
wę podnosi i voraz trudniej daje się zaspo- 
koić połowicznemi ustępstwami. Nie wiemy, 
jaki powód ma skłaniać Dufaurea do dymi- 
syi, ale na wyjaśnienia długo czekać nie po- 
trzeba. W końcu b. m. zgromadzi się par- 
lament francuski, i niezawodnie na początku 
sesyi wyjdą na jaw wszelkie nieporozumienia, 
jeżeli nieporozumienia takie w ogóle istnie- 
ją. Przed tym terminem marszałek Mąc-Ma- 
hon nie zechce załatwić przesilenia z dwóch 
powodów: najpierw dlatego, że osobiście nie- 
równie więcej sympatyzuje z Dufaurem niż 
z Marcórem, a powtóre dlatego, że parla- 
mentaryzm wymaga, ażeby przesilenia roz- 
wijały się i kończyły przed forum Izb. Sta- 
nowisko parlamentu daje się z latwością od- 
gadnąć. Izba deputowanych chętnie patrza- 
taby na ustąpienie Dufaurea, ale senat sta- 
nie energicznie w jego obronie. Jeżeliby roz- 
strzygała osobista wola isympatya marszał- 
ka Mac-Mahona, to Dufaure pozostąłby u 
steru, bo marszałek uważa system Dufaurea 
za ostateczną koncesyę na rzecz nigdy nie 
zaspokojonego w swoich wymaganiach rady- 
kalizmu. W francuskich kołach konserwaty- 
wnych patrzą na tę sprawę z pewną rezy- 
gnacyą, która graniczy z zwątpieniem. Kon- 
serwatyści mówią, że naturalny prąd wy- 
padków jest przeciwny Dufaurowi, i prędzej 
lub później strącić go musi, wynosząc naje- 
go miejsce skłonniejszego do radykalizmu 
Marcórea. Jak po Buffecie siłą tego natural- 
nego prądu wypłynął Dufaure, tak teraz wy- 
płynąć musi Marcère, a po niem ktoś je- 
szcze radykalniejszy, bo Francya oddała się 
teraz radykalnemu kierunkowi i idzie a zam- 
kniętemi oczyma naprzód bez świadomości, 
jaka ją przyszłość czeka. Ależ w grę hoho: 
dzi jeszcze wola i zasady marszałka Mac- 
Mahona, a jeżeli ten czynnik będzie rozstrzy- 
gać, to konserwatyści przedwcześnie zwątpili 
o przyszłości, 

Włoski minister- prezydent De- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować, Reklamacye otwarie 
wolne są od opłaty. 


| pretis potrafił zainteresować świat swoją 


mową wyborczą nawet w chwili tak niespo- 
kojnej jak obena, gdy w grę wchodza ju” 
nietylko losy chrześcijan tureckich lecz wprost 


interesa całej Europy. Zdaje nam się, iż 
rozgłos nadany tej mowie w chwili obecuej 
jest w znacznej części niezasłużony. Dla 
Włoch ma ona bez wątpienia ogromne zn” 
czenie, bo stanie się punktem wyjfcia alba 
dla nowego przesilenia albo dla dluższeg 
okresu rządów dawnej lewicy. Zresztą dla 
Włochów jest to także niezmiernie ciekawem, 
że Depretis uczestnik niedawnych wypadków 
politycznych, które złożyły się na zjedno- 
czenie narodowe Włoch, mówi dziś o powol- 
nej pracy organicznej jak zagorzały konser- 
watysta, że dalej ten sam Depretis, który 
bywał ciągle posądzany o sympatye dla re- 
publikańskiej formy rządu, wynosi przed wy- 
borcami pod niebiosa monarchiczną formę, 
jako symbol i tarczę narodowego zjednocze- 
nia. Monarchizm Depretisa i w ogóle obe- 
enych ministrów włoskich jest niezawodnie 
bardzo młody ale zawsze nie tak młody, 
ażeby dowiadywano się o nim dopiero z dzi- 
siejszej mowy wyborczej. Depretis i jego ko- 
ledzy w obecnym gabinecie byli zawsze lo- 
jalnymi politykami i nigdy zapewne nie by- 
liby przyjęli tek sobie ofiarowanyeh, jeżeliby 
dotąd wspomnienia republikańskie żyły w 
ich piersiach Raz już nawet zamanifesto- 
wał Depretis swój monarchizm daleko do- 
bitniej niż w ostatniej mowie, bo nie słowa- 
È lecz czynem, usuwając dość wysokiego u- 

publicznie o królu 
nie mógł przełknąć 


| rzędnika, który mówiąc 
Wiktorze Emanuelu, 
słówka król lub monarcha i starał się za- 
stąpić go jakimś innym dźwięcznym fraze. 
sem np. pierwszy obywatel, szlachcic koro- 
nowany itd. Zatem monarchizm Depretisa 
nie jest nowiną, a choćby nawet po raz 
pierwszy na jaw występował, nie zasługiwałby 
na tak wielką sensacyę. Dalszą sensacyę 
sprawiła ta okoliczność, że Depretis nie 
wspomniał nie o włoskich interesach w obec 
zawikłań na Wschodzie. Właśnie niedawno 
organ stronnictwa, któremu Depretis wytrą- 
cił z ręki ster rządów, wystąpił z zuchwałą 
alluzyą aneksyjną do południowego Tyrolu 
i Tryestu w razie gdyby wypadki kazały 


— Ciekawam, w czem go krzywdzę Gal 


odpowiada Mą ło w 002 
Franciszka, "ynia, Paaa i 
EC Eh, rozumiemy się , rozumiemy... 
toć i ja nie z qr rzewa, a po co tu ten pan 
ma przychodzić? j 
r — Ależ to mój krewniak Franciszku... 
jak matkę serdecznie kocham, tak nie ża- 
den kochanek, 
— Znam ją się na takich krewniakach 
co pod sekretem przychodzą do dziewczyn. 
— Nie wierzycie panie Franciszku, tO 
nie wierzcie, cóż ja wam na to poradzę ; a 
ja tam na prawdę Walentego nie odtrącam. 
len znowu to jest mój krewny, tylko widzi- 
cie z lepszej familii, i chciałby tak przyjść, | k 
żeby go nikt nie widział , > przychodzi do 
swej krewniaczki , która” służy. To też mój 
Franciszku , jakby was co o mnie pytał + to 
udajcie, że wy nie a nic nie wiecie... PO ka- 
zać mu drzwi i dosyć... 
Jak panna Maryanna chce, to ja 
zrobię — mówi zabierając się do wyjścia 
Franciszek — ale zawsze obstaję PW. CG 
lem, że szkodą tego Walentego. czoraj 
spotkali się z moją na mieście, to tak pła- 
kal przed nią , Jak małe zo i powie- 
dział, że się na nic rozpije, że duszę strati, 
i że panna Maryanna na sądzie ostatecznym, 
odpowie za niego. 
Cóż ja to mam odpowiadać ! — zAa- 
wołała obrażona pokojówka — czy JA mu się 
sprzedała czy co? A jak mię będzie tak 
przed ludźmi cenzorow ać, to mu jeszcze na- 
wymyślam... 


— No no, tylko się nie gniewać i nie 
| odrzekać... 


— EEK .. O i aa a - . gl się też nie odrzekam — prze- 

rywa Marynia — ale niech będzie cicho, bo 
inaczej złość na złość. Jak mię kto ukągi, 
to ja go trzy razy głębiej ugryzę. A mazga- 
jów nie lubię, co płaczą Wolę już, żeby > 
kłócił ząb za ząb, aniżeli żeby beczał ; 
mi to za chłop, niby wojskowy, co e. i 
tak krzywi gębą i jeszcze mu się przy pła- 
czu nos czerwieni! Powiedzcie mu to ode- 
mnie. 

Francisek pokiwał głową i wyszedł, a 
tymczasem z sąsiedniego pokoju pokązała się 
panna Julia, 

— No i cóż Franciszek? 

— Eh, proszę paniusi, zrobi wszyst- 

. tylko mi naklektał głowę tym Walen- 
Paw 1 zła aż jestem z tego. 

— Więc ty nie masz zamiaru iść za 
niego ? — spytała Julia stając obok stolika 
z robotą. 

— Nie odrzekam go się jeszcze proszę 
panienki... może i pójdę, ale niech się tro- 
chę poturbuje... bo tak jakby wszystko szło 
po jego woli, toby się strasznie rozpanoszył 
i mnie przewodził. A tak to zawsze będzie 
wiedział , że ja mu łaskę robię, jak za nie- 
go pójdę... 

— Wiesz Maryniu — mówi Julia — i 
ja calutką noc spać nie mogłam. Ten pan 
Seweryn stał mi ciągle przed oczami; żal 
mi, że go tak ostro odprawiłam. 

— I on się przeprosi, zobaczy panien- 
ka, tylko trzeba „wytrzymać, 

O nie nie, tego sobie nie życzę — 
odpowiada żywiej Julia już się stało 1... 

Tylko wiesz, i ten list wczorajszy bardzo 
mię niepokoi, i czem bliżej do czwartej go- 


dziny, tem więcej czuję, że postąpiłam bar- 
dzo lekkomyślnie. . 


— Krótka sprawa, nie pokaże się pa- 
nienka i ja go zbędę byle czem. 

— Kiedy znów jestem niezmiernie cie- 
kawa... Ale wiem jak zrobimy — zawoła po 
chwili. — Doskonale, wybornie... 
udawać mnie, a ja służącą .. 
jesteśmy szwaczki... Doskonale; on nic nie 
będzie wiedział , która jest kandydatką na 
żonę. Będziemy go tak szachować... 

— Ależ panienko, ja nie potrafię wy- 
gadać się po pańsku. 

— Potrafisz Maryniu — odzywaj się 
tylko nie wiele... Co „to, już czwarta bijel... 
Pójdźmy przebrać się odpowiednio... tylko 
pamiętaj : jesteśmy biedne, utrzymujemy się 
z robót.. 

Panienka zadowolniona takim obrotem 
sprawy i nowym pomysłem, wybiegła do 
swego gabinetu, gdy Marynia usłyszawszy 
głos dzwonka z przedpokoju, rzuciła robotę 
na stół, i w drzwi na lewo. 

— To tu proszę pana mieszka panna 
Mroczek — odezwał się Franciszek wpu- 
szczając do pokoju przybyłego mężczyznę. 

Nieznajomy, żeby dobitnie rzecz przed- 
stawić nie wszedł, ale wpadł ogromnie za- 
alterowany, niby człowiek, któremu się zda- 
Je, że na niego robią zasadzkę. Był to już 
nie pierwszej młodości , pretensyonalnie wy- 
świeżony, wymuskany, pachnący, w obcisłem 
ubraniu mężczyzna — coś niby kelner z re- 
staurącyi, niby subjekt fryzyerski, Wygolo- 
ny, ź wąsami cieniutko po obu stronach ru- 
mianych policzków zakręconemi do góry, z 
„ufryzowaną 1 nastros<ovą czupryną, w bia- 


ty będziesz 
albo lepiej obie 


wę wschodnią z bronią w ręku i oczywiście 
po stronie rossyjskiej. Spodziewano się, że 
Depretis nie pominie milezeniem tego głosu, 
bo jest on widocznie hasłem agitacyjnem, 
przy którego pomocy obalona większość da- 
dawnego parlamentu, chciałaby w najbliż- 
szych wyborach odzyskać utracone stanowi- 
sko. Tak źle niepodobna sądzić o Włochach, 
ażeby to hasło wystarczało im do wywoły- 
wania swego przesilenia gabinetowego. Prze- 
cież nie panuje tam szowinizm a kto posia- 
da szczyptę zdrowego rozsądku wie zapewue, 
że sama konsortacya rzucając hasło ameksyjne 
niewierzy w jego treść, uważa je za mrzon- 
kę mającą złudzić chyba niedorostków poli - 
tycznych. Tego jeszcze potrzeba, ażeby mi- 
nister prezydent w mowie wyborczej rozpra- 
wiał się z takiemi niedorzecznościami. Depretis 
postąpił sobie najlepiej pomijając je milcze- 
niem zabijającem. 


SPRAWY MONARCHII 


Instalącya Jej e. i k. Wysokości Najd. 
Arcyks. Maryi Krystyny, jako przeoryszy 
szlacheckiego zakonu dam na Hradczynie 
w Pradze, odbyła się d. 10 b. m. w sposób 
bardzo uroczysty, uświęcony zwyczajem. Ce- 
remonii dokonał Najd. Arcyks Rainer przy 
współudziale kardynała ks. Schwarzenberga, 
namiestnika br. Webera i br. Henneta, Po 
dopełnieniu aktu uroczystego odbyło się so 
lenne nabożeństwo odprawione przez kardy- 
nała Schwarzenberga. Najd. Arcyksiężna za 
bawi w Pradze do przyszłego tygodnia i ro 
bić będzie wycieczki w okolice Pragi. 

— Zjazd adwokatów w Pradze przyjął 
wniosek, że przy towarzystwach kolejowych 
ma być ściśle określoną cecha prawa rze- 
czowego A kuratorom prioritetów i listów 
zastawnych ma być dodaną r:da przyboczna 
wybrana z łoną właścicieli prioritetów i li 
stów zastawnych, dalej, że kurator i radcy 
przyboezni mają być wybierani przez gene- 
ralne zgromadzenia a przy każdem zobowią- 
zaniu uciążliwem ma być zaciągniętą uchwa- 
ła generalnego zgromadzenia. Zjazd ten za- 
kończył swe posiedzenia d. 11 b. m. 

-— Vedette donosi, że Najj Pan sank- 
cyonował postanowienie co do zaprowadze- 
nia jednostajnych mundurów dla rachmi- 
strzów wojskowych. Mundur ten ma być 
całkiem podobny do mundurów, jakie nie- 
gdyś nosili komisarze wojenni, a mianowicie 
mają ci rachmistrze otrzymać ciemno-zielone 
mundury z jasno - niebieskiemi wyłogami i 
dwoma szeregami guzików, szare spodnie, 
kapelusze stosowane i pałasze oficerskie. 
Ten korpus oficerski będzie i nadal stano- 
wić osobną grupę. 

— Polit. Corr. dowiaduje się ze Lwo- 
wa, że w tych dniach rozpoczną się w War- 
szawie konferencye w sprawie regulacyi Wi 
sły, w obecności rossyjskich i austryackich 
funkcyonaryuszów. Ze strony austryackiej ma 


łych glacsowanych rękawiczkach, w świeżu- 
tkim lśniącym kapeluszu i takichże lakier- 
kach, sprawiał tak komiczny efekt, że Fran- 
ciszek stanąwszy we drzwiach patrzył na od- 
świeżonego fircyka niby najakie dziwowisko. 

— Czy to jaki djabeł, czy farmazon, 
hę? — pomyślał. — A to mi kuzynek ha — 
podejrzany, o podejrzany! Szkoda mi Wa- 
lentego. 

— Za pozwoleniem przyjacielu, powiedz 
no mi — pyta ów jegomość robiąc povieszne 
skoki — kto tu mieszka ? 

-— A ta coś pan o nią pytał, Maryan- 
na Mroczek... 

— Wiem, wiem, że panna Mroczek, 
tylko, co ona za jedna? 

— To to, że i nie wiem... 

— Sama mieszka, czy z krewną ? 

— I tego nie wiem. i 

— A wy co za jeden? pewno 1 tego 
nie wiecie ? 

- I tego nie wiem — odpowiada Fran- 
ciszek. r 

-— Więc któż wam tu kazał mnie wpro- 
wadzić ? 

— Toć pan sam mię zaczspił o Ma- 
ryannę... 

— Et przyjacielu udajesz głupca — 
rzecze ów jegomość poprawiając rękawiczki — 
Ty nie myśl, że ja sobie taki jestem... nie 
nie, ja wiele mogę... wiedz że ja jestem teu, 
co na całe miasto daje miejsca służącym i 
jak będziesz potrzebował jakiej dobrej słu- 
żby, to cię panie dam gdzie do hrabiego, 
albo do księcia No, powiedz teraz ? — do- 
kończył stając z ogromną powagą przed Fran- 
ciszkiem. 

— Dziękuję panu za obietnicę odpo- 


downictwa dr. Tomek, tudzież pewien urzę- 
dnik z ministerstwa handlu. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Francya w obec kwesStyi wschodniej). 

O stanowisku Franeyi w obec kwestyi 
wschodniej zamieszcza Koln, Ztg, następujące 
uwagi swego paryskiego kurespondenta: „Za- 
raz pierwsze muiej groźne zawikłania na 
Wschodzie wzbudziły we Francyi wielką u- 
wagę, ponieważ uprawniały ją do nadziel, 
że przy przewidywanej wspóluej akcyi mo- 
carstw i ona odegra pewną rolę w koncercie 
europejskim i że z biegiem wypadków zdoła 
pozyskać sobie alianse. Pojawiły się też dwa 
prądy, z których jeden miał na oku przy- 
mierze z Auglią, drugi alians z Rossyą. Nadto 
niezależnie od tych prądów, oświadczali się 
jedni za czynnem wmięszaniem się Francyi, 
drudzy za polityką wyczekujątą , odpowie- 
dnią chwilowym potrzebom. Ułównym przed- 
stawicielem pierwszego kierunku w duchu 
czynnej interwencyi był i jest p. Thiers, któ- 
ry od samego początku, zawikłań występo- 
wał w duchu przyjaźnym Turcyi, W jesieni 
zeszłego roku wyraził się on w obec ks, Gor- 
czakowa w Szwajcawyi: „La Turquie est 
une plaie, et le moment est venu de la cau. 
tóriger." (Turcya jest raną; teraz czas Wy- 
palić tę ranę). Thiers był za zbrojną iuter- 
wencyą ale nie przeciw Turcyi, tylko prze- 
ciw powstańcom ; zdaniem jego należało naj- 
przód przywrócić pokój a uastępnie zażą- 
dać od Porty, aby wprowadziła reformy, po- 
trzebne do utrwalenia pokoju, Odmowę An- 
glii uważał za usprawiedliwioną i życzył so- 
bie aby Francya wspólnie z Auglią zażąda- 
ła innego pokierowania sprawą. Nie przypi- 
suje on rządowi rossyjskiemu winy za obe- 
cny ruch panslawistyczny a ubolewa. jednak, 
że przez wzgląd na swą popularność rząd 
ten pozwolił zauadto wybujać rewolucyoni- 
stom w Rossyi. Thiers i dziś jeszcze jest 
otwartym przyjacielem Turcyi i zdaniem je- 
go wyświadczonoby pokojowi europejskiemu 
najlepszą przysługę, gdyby przedewszystkiem 
uspokojono Serbów a następnie zostawiono 
Turcyi dość czasu do zoryentowania się w 
trudnem położeniu. Jest on zawsze za przymie- 
rzem z Anglią pomimo osobistej przyjaźni, 
jaka go łączy z najznakomitszymi dyploma- 
tami rossyjskimi. Polityka ta zdaniem jego 
jest najstosowniejszą, aby Francyi zapewnić 
odpowiednie w tej sprawie stanowisko; uwa- 
ża ją zresztą za bardziej pokojową niż alians 
z Rossyą. 

Wprost przeciwny kierunek t.j. otwar- 
te współdziałanie z Rossyą miał tylko jedne- 
go reprozentanta w p. Girardin i redagowa- 
nej przez niego ła France. Bonapartystowski 
Gaulois był tylko echem Girardina. Reszta 
dzienników francuskich była i jest dotych- 
czas chwiejną w swych sympatyach. Z po- 
czątku sympatye serbskie były górą, miano 
bowiem nadzieję pozyskania w ten sposób 
Rossyi. Zwycięztwa tureckie spowodowały 
zwrot w opinii. Okoliczność jednak, że Fran- 
cya mimo tak długiego trwania zawikłań nie 


wiada chłodno Franciszek, ale ja sobie je- 
stem niby sam pan. R. 

— To ja mogę panu dobrodziejowi na- 
stręczyć porządnych służących... mam za- 
wsze pełno.. 

— Et proszę pana, nie dogadamy się 
chyba... ja muszę iść bo nie mam czasu, a 
przyjdzie panna Maryanna, to się pan wszy- 
stkiego dokumentnie dowie. 

I zamknąwszy mu drzwi przed nosem, 
Franciszek zadumany powędrował do kuchni 

Zostawionwy w ten sposób kandydat do 
żeniaczki, jednem rzutem oka ogarnął ume- 
blowanie całego pokoju. 

—- Hm, hm, to jakaś golizna panie... 
mebelki od żydów... sofa perkalikiem pokry- 


ta... A tu robota jakaś damska — mówi 
zbliżając się do stołu i próbując ręką ma- 
teryę — jedwab jednakże kroaze.. pewnie 


to szwaczka jaka. Nic nie szkodzi i szwaącz- 
ki bywają ciepłe, panie... Et djabła tam u- 
czciwe szwaczki co mieć mogą... Złapali cię 
panie Hipolicie, chłopcze bądź ostrożny... 
A pytałem stróża na dole, powiedział że tu 
mieszka jakiś pułkownik ze wsi.. Co to jest? 
książka, romans francuski... Dalibóg głu- 
pieję .. 

Kiedy pan Hipolit, bo tak sam się na- 
zwał, zajęty jest różnemi domysłami, otwie- 
rają się drzwi od pokoju Julii, i naraz wcho- 
dzą dwie znajome nam panny. Hipolit sko- 
czył od komody, dał susa, ukłonił się z ca- 
łą wyszukaną elegancyą , na eo panny od- 
powiedziały również ukłonem, a usiadłszy 
na kanapie, poprosiły go zająć miejsce na 


` krześle. 


(Uiąg dalszy nastąpi.) 
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królestwu włoskiemu wmięszać się w spra- į być delegowany ze Lwowa starszy radca bu- ; odegrała dotychczas wybitniejszej roli, prze- | nięte stanowisko. Tutaj na lesistem wzgórzu 
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konała przeważną część Francuzów, że kraj 
ich nie jest jeszcze w stanie brać czynnego 
udziału w zawikłaniach europejskich, Wie- 
dzą oni dobrze, że nie są jeszcze na wypa- 
dek wojny dostatecznie przygotowani, ogra- 
niczają się przeto na platonicznej dyskusyi 
o tem co się stało. 

Z pomiędzy wszystkich organów prasy, 
jeden tylko Journals des Débats reprezen- 
tował konsekwentnie pewien stały kierunek 
polityczny. Sprzyjał on, jak Thiers, stale 
Turkom, potępiał ostatnie demonstracye Glad- 
stona, podobnie jak pierwsze agitacye w Šer- 
bii, objaśniał krytycznie postępowanie mo- 
carstw, o ile ono jednostronnie zwróconem 
było przeciw Turcyi, — a wszystko to w 
właściwy sobie akademicki sposób. Nie po- 
wiedział jednak nigdy, jakie kroki Francya 
przedsięwziąć powinna., République françatse, 
której część zagraniczna licho jest redago- 
waną, stanęła zapewne pod wpływem zapa- 
trywań Thiersa, zupełnie po stronie lorda 
Derby. Źyczeniem jej jest, aby Francya za- 
chowała się wyczekująco 1 z rezerwą. To 
samo powiedzieć można o dzienniku Temps, 
Moniteur używany czasem do komunikatów 
półurzędowych, umieścił niejednę notę z ra- 
dami dla Turcyi. W obec Rossyi i pansla- 
wistów zachowuje się neutralnie Dzienniki ul- 
tramontańskie sympatyzowały z początku z 
Serbami, gdy jednak kurya rzymska więcej 
daleko obawia się prawosławnej Rossyi niż 
Turcyi, wpłynęło to o tyle na te dzienniki, 
że dziś w obec kwestyi wschodniej zachowu- 
ją się neutralnie. 

Rząd francuski wreszcie posiada za- 
nadto wiele doświadczenia w rzeczach woj- 
skowych, aby udział Fraucyi w wojnie wśród 
zwyczajnych okoliczności miał uważać za 
pożądany. Pragnie on pokoju i wzmocnienia 
sił kraju. Zwłaszcza minister spraw zagra- 
nicznych odznacza się pokojowem usposobie- 
niem i czyni wszystko, aby odwrócić koniła- 
gracyę europejską. Dla tego przyjmował 
bezwarunkowo wszystkie propozycye, jakie 
mocarstwa do przyjęcia mu przedkłądały, 
zgodził się na notę hr. Andrassego i memo- 
randum berlińskie i brał udział we wszy- 
stkich krokach zbiorowych mocarstw w Kon- 
stantynopolu. Nadto czynił nieraz ze swej 
strony propozycye pośredniczące. Tak n. p. 
krótko przed serbskiem wypowiedzeniem woj- 
ny, poruszył projekt kouferencyi, przedłożył 
projekt mający pogodzić angielskie warunki 
pokoju z rossyjskieimi, a po ostatniej odmo- 
wie Porty ponowił znowu propozycyę kon- 
ferencyi i przemawiał przedewszystkiem za 
doprowadzeniem do skutku zawieszenia bro 
ni. Wszystkie te usiłowania pośredniczące 
nie odniosły jednak dotychczas skutku. Je- 
żeliby nas zapytano, po której slronie stoi 
Francya, po angielskiej czy po rossyjskiej, 
nie umielibyśmy stanowczej dać odpowiedzi. 
Francya była uprzedającą dla obu stron, 
ilekroć od niej czego zażądały. Nie prowa- 
dziła ona właściwie żadnej samodzielnej po- 
lityki, Życzy ona sobie zawsze jeszcze alian- 
su, ale nie za cenę wojny. Gdyby Europa 
wbrew oczekiwaniom podzielić się miała na 
dwa obozy, Francya miałaby trudny wybór, 
a decyzya jej ostateczna nie byłaby wyni- 
kiem naprzód obmyślanego planu, lecz ra- 
czej ugrupowania „dokonanego bez jej u- 
działu.“ 


(Bitwa z 28 września.) 

Bitwa, którą 28 września stoczyli Šer- 
bowie z Turkami w okolicach Aleksinacza, 
była największą i najkrwawszą ze wszyst- 
kich w tej wojnie; 150,000 ludzi walczyło 
w niej przeciw sobie, przeszło 200 dział 
odzywało się z stron obydwóch  Korespon- 
dent Tagbląttu, naoczny świadek tej bitwy, 
odmawia wszelkich zdolności wodzom turec- 
kim, pod niebiosa wynosi waleczność, wy- 
trwałość i dzielność żołnierza tureckiego, z 
drugiej jednakże strony zasłużoną oddaje 
pochwałę wodzom i milicyi serbskiej, która, 
po kilkumiesięcznej kampanii na doskonałą 
wykierowawszy się armię, nie wahała się 
zaczepić nieprzyjaciela w bardzo korzystnem 
stanowisku. Generałowie Fazli i Hafiz ba- 
sza dowodzili prawem i lewem skrzydłem 
tureckiem. Rozerwa pod dowództwem Hussej- 
na Sabri i Hussejua Hami baszów, stała do 
dyspozycyi Sulejmana baszy dowodzącego 
centrum. W sam dzień walki brygada Ach- 
meda baszy rozłożona była w okolicy Te- 
szycy, Małego Bujmiru i Łazanią. Do niej 
przyłączyła się oddzielona tylko szeroką roz- 
padliną brygada Riffata, któremu była po- 
ruczona obrona Mrsola i Stabliny. Kawale- 
rya dywizyi składająca się z 8 szwadronów 
stała u podnóża Prezyłowickich wzgórz, na 
których półuocnowschodniej pochyłości znaj- 
dowały się trzy baterye z działami polnemi. 
Brygada Mahmuda baszy i Noury beja zaj- 
mowała Zitkowacz i Adrowacz nad Morawą. 
Do nich przytykały brygady z dywizyi Ha- 
fiza baszy a rozciągające się w kierunku od 
Kormanu ku Ljubirowi opierały się o Wit- 


wznosi się opuszczony już dawno grecki kla- 
sztor ś. Nestora, Turcy użyli tego budynku 
do osłony swej tlanki a zarazem jako ob- 
serwatoryum w ciągu bitwy. Aby się zabez- 
pieczyć przeciw napadom załogi Krusewac- 
kiej ustawiono wzdłuż potoku Djuniska sil- 
ne posterunki liczące 2—8 kompanii, do 
których przydano jednę bateryę polną i 4 
szwadrony. W samem Djunis stała brygada 
Mustafy, 8 bataliony redyfów a batalion 
strzelców należący do brygady Raszida ba- 
szy znajdował się w Kawniku. Cała siła 
turecka wystawiona na pierwsze natarcie 
ze strony Serbów, wynosiłaj42 batalionów i 
100 dział, do tych przybyło jeszcze 38 ba- 
talionów i wtedy to prawdziwa zaczęła się 
walka. Siły serbskie, jak Turcy podają, wy- 
nosiły tylko 62 batalionów, to też nie dziw, 
że Serbowie wyczerpawszy długą walką 
wszystkie swe siły a nie mając do dyspozy- 
cyi świeżej rezerwy ostatecznie musieli u- 
stąpić. Linia bojowa rozciągała się uu trzy 
mile, to też korespondent, jakkolwiek nav- 
cznym był świadkiem, może, jak sam po- 
wiada, obraz tej bitwy tylko w najogólniej- 
szych przedstawić zarysach. 

Znak do bitwy dano wystrzałem z Ale- 
ksinaczu, albo jak inni powiadają z Deli- 
gradu. 

Kolumna serbska przeprawiwszy się w 
nocy przez potok Stara, poczęła z pierwszy m 
świtem dnia strzelać na kilka oddziałów, 
aby je odeprzeć po za rzekę Morawę; woj- 
ską tureckie ustąpiły w wielkim pospiechu, 
Serbowie w ciągu dwóch godzin przekroczyli 
granicę i obsadzili wieś Drasewacz , leżącą 
na terytoryum tureckiem. Kursuje i inna 
wersya o zajęciu Drasewaczu przez Serbów, 
dość, że zająwszy Drasewacz zaczęli się Ser- 
bowie w pierwszych godzinach rannych prze- 
prawiać przez rzekę Operacyę tę rozpoczęto 
silnym ogniem artyleryi. Serbowie zmusili 
działa tureckie ustawione na przeciwnym 
brzegu rzeki do milezenia i odwrotu, a po 
zaciętej walce, w której i gołą walczono 
bronią, wpadła w ręce serbskie Teszyca o- 
toczona przes Turków podwójnym rowem, 
Niedaleko szańca mostowego, który Serbo- 
wie o milę poniżej byli usypali, przeprawiło 
się o 7 godzinie rano 10 batalionów serb- 
skich i jednym zamachem zajęło Mały Bui- 
mir. Mimo gwałtownego ognia nieprzyjaciel- 
skiej artyleryi nie padł ani jeden strzał na 
maszerujące w górę rzeki wojska serbskie. 
Także z wielkiego Buimiru przeprawiło się 
pod osłoną silnej artyleryi dziesięć batalio- 
nów serbskich przez Morawę i rzuciło się 
na Nezrinę, której tabor redyfów przez całą 
godzinę bohatersko bronił przeciw 12 razy 
silniejszemu nieprzyjacielowi. Serbowie nad- 
zwyczaj wolno postępowali naprzód. Zwła- 
szcza miejscowy cmentarz broniony a nie- 
słychaną zaciętością dopiero po krwawej 
walce zdołali zdobyć Serbowie, opłacając to 
miejsce bardzo wielkiemi ofiarami. Z tąd 
posunęli się Serbowie ku Lazaniu, które 
bronione przez znaczniejsze siły tureckie 
wzmocnione nadto posiłkami przysłanemi 
podczas walki z Adrowaczu, również w koń- 
cu musiało uledz natarczywości Serbów któ- 
rzy i tu wielkie ponieśli straty, zwłaszcza 
w oficerach. Opuszczone przez Turków La 
zanie nie zostało jednakże zajęte przez Ser- 
bów, bądź to że ci koncentrycznie usiłowali 
postępować naprzód, bądź też że obawiali 
się zasadzki z strony tureckiej, Dalej na 
północ pod Trujanem ograniczyła się walka 
na straszny ogień artyleryi, który jednakże 
obudwum stronom stosunkowo małe tylko 
wyrządzał szkody. Jak z jednej strony ar- 
tylerya turecka dla swej dzielności i zimnej 
odwagi podziw wzbudzać musiała, tak z 
drugiej strony wyznać urzeba, że wyżsi ofi- 
cerowie na słuszną zasługują naganę, nietyl- 
ko bowiem źle ustawili działa, ale podczas 
bitwy bądź to z bojaźni, bądź też dla wy- 
gody wcale się nie pokazywali, zostawiając 
losy bitwy dzielności podoficerów i szerego- 
wców, którzy, przyznać trzeba wśród gra- 
du kul ze stoicką stali przytomnością. Ar- 
tyleryi serbskiej udało się znaczne osią- 
guąć korzyści. Turcy z przyczyny, że nie 
byli dobrze zasłonięci, ponieśli większe 
straty tak w koniach jak i w ludziach. 
Serbowie zdemontowali 4 armaty tureckie, 
a kilka uszkodzili znacznie, zresztą innych 
korzyści na tym punkcie nie osiągnęli. Kil 
kakrotnie usiłowała piechota serbska wziąć 
udział w walce i Turków dalej odeprzeć, co 
się jednakże nie udało w obec energii bry- 
gadyera Noury baszy, który właśnie w tem 
miejscu pod Trujanem znacznemi rozporzą- 
dzał siłami. Najzaciętszy atak jednakże przy- 
puszczono na tyły stanowiska tureckiego od 
strony rzeki Djaniski, gdzie Peskąnica, główna 
kwatera Abdul Kerima ogołocona jest z bo 
ków z wszelkiej, osłony na wielkie wysta- 
wiona była niebezpieczeństwo. Około godziny 
6 rano rozpoczęły 2 bataliony serbskie silny 
ogień tyralierski na przednią straż turecką 
ustawioną wzdłuż Djaniski i zmusiły ją do 
odwrotu. Następnie uderzyli Serbowie na 


kowacz jako najbardziej ku północy wysu-* Djunis z którego Turey w części ustąpili, 
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gdy liczba zaczepiających trzy razy silniejszą | lipca b. r. wojna się 


że Hafiz basza dla obrony daleko wyciągnię- 
tej linii tylko 19 posiadał batalionów, na- 
przeciw których stało blisko 30.000 Serbów. 
Równocześnie przypuszczono atak na Kawnik 
położony na zachodnim stoku Siljegowskiej 
wyżyny, atak ten jednakże dzielnie został 
odparty przez artyleryę turecką ustawioną 
ponad wsią. Gorzej poszło Turkom pod &i- 
ljegowaczem, gdzie pułkownik Rajszawlowicz 
na czele 7 batalionów śmiało na nich ude 
rzył Jak błyskawica wypadła brygada; Kru- 
szewacka, i część brygady Jagodyńskiej z le- 
sistych wzgórz, które okalają lewą dolinę 
Djuniską i spędziła Czerkiesów których Ha- 
fiz basza wysłał był na zrekognoskowanie 
gił serbskich na tamtą stronę rzeki. Górska 
baterya turecka rozpoczęła natychmiast ogień 
na wojska serbskie obsadzające właśnie Si- 
ljegowacz, skoro jednakże przybyły dwie ba- 
terye serbskie, musiała baterya turecka umil- 
knąć. Gesto zarośnięty brzeg rzeczki gór- 
skiej płynącej w tem miejscu, był widownią 
bardzo zaciętej walki, gdyż syryjscy i rumel- 
scy strzelcy daleko bieglejsi w robieniu bro- 
nią od Serbów bardzo im utrudniali pochód 
Napróżno dowódaca serbski ciągle nowe pro- 
wadził do walki oddziały. Zdobycie korzy- 
stnego stanowiska na drugim brzegu rzeki 
znacznie wyższego i bardziej spadzistego 
aniżeli lewy, okazało się prawie niepodobień.- 
stwem. „Artylerya turecka ostała się na swem 
dominującem stanowisko i natychmiast na 
nowo rozpoczęła kanonadę. Dowódzea serb- 
ski zebrawszy jeszcze raz swe siły stanąwszy 
wraz z oficerami rossyjskiemi ną czele sw M 
kolumn popróbował po raz ostatni wola 
z głośnym okrzykiem i z bagnetem w rek 
uderzył na nieprzyjaciela. Mimo wielkiej ay 
leczności nie zdołał się tym ri żę Moe: 
nieprzyjaciel i zaczął w dość wiokim po. 
rządku odwrót, „który jednakże później w dzie 
ką zamienił się ucieczkę du Grede iR 
Na drodze prowadzącej do Gridetyna SAM 
rezerwowa brygada Mustafy baszy i ta RE 
wstrzymała uciekających Bitwa zaczęł: ie 
na nowo. Wszystkie usiłowania Seka = 
zająć Gredetyn, od którego tylko kilka idie 
metrów byli oddaleni, rozbiły się A ma 
ogień artyleryi tureckiej, zwłaszcza że gad 
bowie już poprzednio znaczne byli ponieśli 
straty. Gdy nadto Aziz busza przybył a 
a większym pospiechu na cz b 
batalionów, 200 ułanów i fi dział, k ie 
zupełnie się odwróciła, Turey pizóikodą d 
oo miepreyiaziel słahy im tylko =. 
a 3 e 1 z 
brakło ANC Z Gobtącbo; RE aj 
R popłochu, jaki powstał 
pomiędzy szeregowcami serbskiemi sk 
stała jazda turecka, i uderzył RE. 
serbską stojącą na prawem s 
mała jej szyki. Równocześnie 
kiesi z dzikim okrzykiem Ę 
chotę serbską i ścigali j 
Tu zebrali jeszcze a 
aby uderzyć | 


kraju. Zajczar 


da się uczuć skarbowi. 
który z czasem 
źuym dla kraju. 
chu i chleba i muszą 


w całym kraju podupadł 
brobyt. Teraz nadchodzi 
boru podatków. 


i 


datkowa. Można 5i 
porze zwykle 
tym razem 


czenia, S4 olbrzymie, 
jeszcze większe“. 


również nie jest zbyt pomyślnym. Pronun: 
ciamiento deligradzkie ciągle sprawia rzą 
dowi kłopoty 
można. 3 
cydowani 84 nie tolerować szalonych expery 
mentów, 


armii samej... 
tak powiemy, 
łubo jest ty BENE: tycia ; 
bów, którzy umieją liczyć się z rzeczywi- 
Belgradzie mało w ogóle mówią o tej pro- 
klamacyi królewskiej , j ś | 
kraju w Jagodynie, Czuprył uważają Serbię 
już stanowezo 7% królestwo. Są to stosunki 
istotnie jedyne w swoim rodzaju. 

Sytuacja wajskowa jest jeszcze stosun- 
kowo uajpomyślniejszą. Obawa, że armia tu- 
recka w krótkim czasie dotrzeć może aż do 
stolicy okazała się zupełnie bezzasadną. Mi- 
licye, 0 których dzielności wojennej różne 
panowały zdania, wciągnęły się do wojny i 
stawią teraz czoło najlepszym wojskom otto 
mańskim. Minister wojny taleatem organi- 
zacyjnym i niezmordowaną pracą postawił 
armię W możności przetrwania kampanii zi- 
mowej. Posiłki rossyjskie dostarczyły armii 
żywiołów bardzo tęgich, a Czernajew będzie 
prawdopodobnie niezadługo w stanie staczać 
bitwy w otwartem polu z większem niż do- 
tychczas powodzeniem. Mimo to nie można 
oddawać się złudzeniom. Stosunek liczebny 
obu armii wyklucza nadzieję, aby Czernajew 
był w stanie wyprzeć nieprzyjaciela z kraju. 
Wszystkie w tym celu podjęte usiłowania 
rozbijały się dotychczas. Podwojenie wojska 
z własnych sił nie jest możliwe, % posiłki 
rossyjskie, jakkolwiek znaczne, nie tak pręd- 
ko jeszcze doprowadzą do tego. Szybkie Ł 
stanoweze sukcesy, nie leżą przeto w zakre- 
sie prawdopodobieństwa. wo 

Tak więc ogólne położenie Serbii nie 
jest wcale  pomyślnem. Zaszczytuy pokój 
byłby najlepszą drogą wyjścia, > wielka 
część narodu otwarcie Życzy sobie takiego 
wyjścia Mamy podstawy do przypuszczeuia, 
ża także rząd podziela to życzenie. Ale przy 
obecnym stanie rzeczy widoki pokoj me SĄ 


jeszcze dość bliskie.“ 


a na jazdę 
rzydle i zła- 
„uderzyli Czer- 
wojennym na pie- 
ą aż do Djunisu. 
| a Parka, seloie siał A 
nie zdołali niczego dokon, „ale i tym razem 
bezpieczywę: go dokonać, Hafiz basza za- 
dzień jwszy sobie posiadanie tej okolic 
aje rozkaz brygadyerowi j okolicy, 
cenę starał si ad yerowi, aby za każdą 
wości Kawnik i Dj ayskać utracone miejsco- 
W rzeczy "SH vjunis. Ostatnia wieś została 
wjdartą. I wzjł po zaciętej walce Serbom 
utracili wnet A lewego brzegu Morawy 
a jedynie Na "RÓW prawie cały teren 
rękach Tu 70 pozostała jeszcze W ich 
gdyż jądro wywiązała się mordercza walka, 
Ean armii serbskiej złożonej z samych 
ZAJE nych sii tak zwanej brygady gwar- 
y- 1 dywizya belgradzka strasznym się tu 


| 


a AEEĆ 


Oz A poor 


KRONIKA 


- Pogrzeb 5. P- Augusta Bielow- 
skiego odbędzie się nie W sobotę, jak pier- 
wotnie komitet pogrzebowy postanowił, lecz do- 
piero w niedzielę o godzinie 4 po południu. 
Mowy pogrzebowe wygłoszą ks. Ptaszek Fran- 
ciszkanin i członek Wydziału krajowego Wale- 
ry Podlewski. 

— P., Lueyan Siemienski bawi w 


nz 


— 
z e 


gle obie strony zaprzestały walki. Po oby” 


dwóch A 
ch stronach złowroya zapanowała cisza. 


> Way czasu do czasu głuchym mieście naszem. 

walka na BA ja W tem naraz. zawrzała — Stypendya z funduszu Towa- 
tem Wszystkie” jed „o zaciętsza jak przed- rzystw a Pomocy naukowej: otrzymali 
aby utracony te jednak usiłowania Serbów, na rok szkolny 1876/7 następujący uczniowie 1 
zały się WERE: nowo. zdobyć, oka- | nczennice : 1. Wojnarowicz Antoni, ucz. y kl, 
G godziny w 4 + Przedsięwzięty okolo | gim. 50 zł. w. a. rocznie; 2. Nowieki Jan, 


ucz. III. kl. gim.; 3. Bartman Paweł, noz. TY 
kl. real.; 4. Diamant Wilhelm, Ucz. IL. kl. gim.; 
5 Litwin Józef, ucz. VII kl. gim ; © fanu- 
siewiez Karol, ucz. V kl. gim.; 7. Fedorowicz 
Hipolit, ucz. V kl. gim.; 8. Sondermayer Ro- 
man, ucz, VI kl. gim. ; 9. Gołębiowski Maryan, 
ucz. IV kl. gim.: 10. Leszega Jan, ucz. I roku 
sem. naucz.; ll. Granowski Franciszek, ucz, V 
kl. gim.; 12 Smerekowska Antorii E 
i . Ę aszowski Karol, ucz 

(e ni CAR) EB gł g AE 3 Michał, ucz. I r. 
> „Czytamy w Polit. Corresp : „Położenie | sem. naucz. i 15, Jaworska Klementyna, ucz, 
Serbii staje się coraz _krytyczniejszem a to! ll r sem. naucz. po 40 złr. rocznie; — 16. 
A wielu powodów. Najkogatszemi okolicami Bauer Józef, ucz. I kl. gim.; 
raju były niewątpliwie te, w których od' drzej, ucz. TY kl Kim; 


Gazeta Lwowska z dnia 13 października 1876. 


jowej zosta) tak na całej linii bo- 
Z zostal odparty, w końcu musióli Ser- 
nocy i silnych pe Teszycy. Pod osłoną 
odwrót na tamtą stronę Asią ' AERO | 
lewym brzegu rzeki od 'Tesz „A ANIĘ 
kowaczu po zapadnięc O o MIr 


n ENO u; POP 
ani jednego zbrojnego Sala nie było już 


18. Leeg Leonard, 


i j sroży. Uprawa tytoniu 
się okazała od liczby obrońców, zwłaszcza | w powiecie aleksinackim była dla ań. 
ców tej okolicy źródłem dobrobytu, tytoń 
bowiem tamtejszy rozchodził się po całym 
i Kuiażewacz były spichrza- 
mi Serbii a nadto wiele zboża exportowały. 
Właśnie te dwa okręgi ucierpiały najwięcej 
a ubytek podatków z tego „powodu moeno 
Wojna stworzyła w 
tych bogatych niegdyś okolicach proletaryat 
stać się może bardzo gro- 

Tysiące rodzin są bez da- 
być ciężarem dla pań- 
stwa. Ale nietylko w tych okolicach, także 
zupełnie do- 
właśnie czas po- 
W dniu św. Dymitra (26 
paźdz vet. st.) zapada półroczna rata po- 
miało utrzymywać, że za- 
miast półtrzecia miliona złotych, które o tej 
do kasy państwa wpływały, 
zaledwie połowa wpłynie. Cła 
wykazują również znaczny niedobór w poró- 
wnaniu z rokiem ubiegłym. Trudności finan- 
sowe z któremi rząd już teraz ma do wal- 
a będą niezawodnie 


Pod względem politycznym stan rzeczy 
których końca przewidzieć nie 
Jakkolwiek książę i rząd jego zde- 
które narodowi tylko na złe wyjść 
mogą, to jednak nie mogą otwarcie zrywać 
z komendą armii a nawet ze znaczną częścią 

: Obok księstwa istnieje tu, że 
ineognito „królestwo*, które, 
ko fikcyą, niepokoi przecież Ser- 


stemi czynnikami polityki europejskiej. W 


natowiast w. głębi 


17. Koss Jẹ- ; 


8 


kl. gim. ; 20. Lisiewicz 
gim. : 
gim. 


sław, ucz. I ki. real. 


Jednorazową 


91. Branich Franeszek, 
i 292. Dębicki Jan, uez. I, roku seminar. 
naucz. po 30 złr rocznie; — 
Stanisław, ucz. 1 kl. gim. i 24. Kaczor Stani- 


zapomogę otrzymali: 
Antoni, ucz. III klasy gim 20 zł. w. a; — 2. 
Żydowski Stefan, uczeń VII kl. gim; 3) Deryng 


Zygmunt, ucz. III kl. 
uczeń II klasy 


23. Kalinowski 


po 20 zł, rocznie. — 
1. Sitarz 


Bronisław, ucz. III kl. real, ; 4. Sławiński Fran- 
ciszek, ucz. III kl. szk. lud.; 5. Giżowski Bog- 
dan, ucz. IV kl. gim.; 6. Horakowski Jan, ucz. 


I roku sem. naucZ,; 


7) Hładyłowicz 


uczennica I roku sem. naucz. ; 


Natalia, 
8. Bieńkowski 


Adam, ucz. LV. kl. szk. lud. i 9, Krupa Jó- 


zef, ucz, II kl. szk. 
10. Hlorakowska Marya, 


ludowej; 11. Riedl Adam, 
uczniowie I klasy szkoły ludowej i 13, 


lud. po 10 zł w, a; — 


uczennica III klasy szk. 
12. Riedl Bolesław, 
Oryn- 


czyc Dyonizy, ucz. II kl. szk. lud. po 5 złr. 


Zmacznej liczbie 
wszechmiat 
dla braku funduszów 
kowej. 


łamać 
walił drzwi z zakrystyi 
skarbonkę zabrał z niej 
czy nie skradziono. 


się przyłączyło. 


za uszkodzenie ciała 6, 


183 osób. Po odbytej 


lub innego zarządzenia 
umieszczono 


slużby ukarano 16 sług 


lozoficzno-historycznego 


rozprawy na temat: 


p. t. „Polonica“, 


petentów 
na wsparcie nie mogła Dyrekcya 


+ Zbłąkane źrebię. 
gospodarz pod l. 2 w Kleparowie doniósł poli- 
cyi, że pozostaje u niego źrebię maści gniadej, 
które przedwczoraj do jego koni we Lwowie 


dra Piotra Burzyńskiego 
wodniezącego, zgromadzenie uczciło powstaniem 
z miejsc pamięć zmarłego członka Akademii 
Ludwika Wołowskiego. Sekretarz Wydziału dr. 
Szujski przedstawił trzecią i 
rozprawy Ant. Prochaski p. t. „Polska i Oze- 
cy w czasach husyckich ;* 


zasługujących ze 


udzielić pomocy nau- 


* Kradzież w kościele. Tej nocy do- 
stał się złodziej przez parkan z ulicy Janow- 
skiej do ogrodu kościoła św. Anny, gdzie wy- 

kraty w oknie zakrystyi kościelnej i wy- 


do kościoła Rozbiwszy 
do 50 zł. Innych rze- 


Walenty Kulik, 


* Statystyka policyjna. W miesiącu 
wrześniu b. r. aresztowały organa c.k. Dyrekcyi 
policyi lwowskiej ogółem 834 osób. Mianowicie | 
aresztowano za kradzież 114, za oszustwo 5; 


za stręczenie do nie- 


rządu 3, za obrazę straży policyjnej 2, za 
prędką 1 nieostrożną jazdę 15, za opilstwo 85, 
za burdę 92, za zebranie 28, za włóczęgostwo 


ucz. Il kl. gim.; 19. Datczyszyn Józef, ucz. I! 


| warszawskich 


| dokonaniu zbrodni uwięziono, 


karze aresztu lub wię” ; 


zienia odstawiono do policyi 120 więźniów. Z 
ogólnej liczby aresztowanych oddano do sądu 
krajowego 44, do miejsko-delegowanego sądu 
powiatowego w sprawach karnych 129 4 9 
gistratu celem wydalenia ze Lwowa szupasem 
58, do umieszczenia przy robotach publicznych 


80 osób W szpitalu 


18 syflistycznych i 2 innego ro- 
dzaju chorych. Policyjnie traktowano 373 osób 
Oprócz tego było 65 wypadków przekroczeń 
dorożkarskich, a za przekroczenia regulaminu 


aresztem od Ö godzin 


do 2 dni. Pociągnięto do odpowiedzialności za 
niemełdowanie lokatorów 21 właścicieli pomie- 
gzkań a za nieprzestrzeganie godziny policyjnej 
10 szynkarzy i kawiarzy. 

— Akademia mmiejętności. 
10 b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału fi- 


pod przewodnictwem 
Na wezwanie prze- 


ostatnią część 


i nadesłane konkursowe 


»Opisy części ziemi Pol- 
kiej,, jednę z Düsseldorfu, 
biskupstwa Warmińskiego , 

mieszczącą opis województwa Brz 
skiego. Przedstawiono następnie pracę IDE, dim 
f ć Materyały 
ski w pismach rossyjskie 


do dziejów Pol 
h napotykane*, odzna- 


czoną nagrodą konkursową Tow. historyczno- 


literackiego w Paryżu a 


ku w pismach Akademii. 


przeznaczoną do dru- 
W końcu odczytał 


sekretarz program wydania dzieła senatora Ka- 


zimierza Ntrouczyńskiego : 


polskie i litewskie do r. 
deł spółczesnych 
porządek chronologiczny 


pełniające krytyczną wiedzę 


„Dawne pieniądze 
1506*, rozbiorem źrów 


i wykopalisk objaśnione i w 


Dzieło to do- 
numizmatyce 


ułożone. 
o 


polskiej w wiekach piastowskich i w czasach 


pierwszych 
wane zostało Akademii 


ważną część posiedzenia 


pięcn Jagiellonów, opźtrzone wy- 
bornemi rysunkami przygotowanemi 
tora z pomocą p. Bajera z Warszawy, 


przez 8u- 
ofiaro- 
do wydania przez au- 


tora, która też chętnie podejmuje się wypełnie- 
nia tego obowiązku wobec nauki polskiej. Prze- 


zajęło odczytanie pro- 


jektu objęcia i urządzenia Archiwów grodzkich 


dział krajowy wygotowanego 
storyczną Akademii (referat 


i ziemskich w Krakowie 


skiego) a przesłanego 
| tejże komisy. 
IS wzięli udział pp 
Heyzmann, Chrzanowski, 


3 Lwowie przez Wy- 
przez komisję hi- 
doktora Bobrzyń- 
do opinii gronu lwow- 


Po dłuższej dyskusyi, w 
. Burzyński, 


Bojarski, 


Hoszowski, Wydział 


przyjął zmodyfikowany w niektórych szczegółach 


projekt, który 


też Wydziałowi krajowemu 


wkrótce przez zarząd Akademii przesłanym z0= 


stanie. Przy układaniu j 


ego uwzględniono tak 


potrzeby praktyczne, jak potrzebę naukową, a 
miano także znaczny wzgląd na oszczędność w 
kraju naszym konieczną. 

— Dyrektor szkoły przemysłowej 


ły profesor w lwowskiej 


w Krakowie pan Stanisław Ziembiński, by- 


Akademii technicznej, 


Dnia | wyścigów konnych w tem mieście, 


| dziwy, gdyż 


ateina i zabrali mu parę 


utworzył z własnych fundu- 
300 zł. dla celują- 


jak donosi Czas, 
szów stypendyum w kwocie 
cego ucznia tejże szkoły. 

— Październikowe maliny. Przed: 
wczoraj donieśliśmy, że w tych dniach na tar- 
gu w Czerniowcach sprzedawano świeże maliny, 
Dziś odbieramy wiadomość z okolicy Borynicz, 
w powiecie bóbreckim, że i tam piękna jesień 
obdarzyła mieszkańców malinami, 

— mtabunek. Jak donosi Czern. Ztg. 
w nocy na 22 września pod Watrą Mołdawicą 
dwaj rabusie napadli podróżnego Wolfa Silber- 
dukatów oraz 5 zł. w 
banknotach, a w dodatkn znieważyli go czynnie. 
Żandarmi wyśledzili obydwóch rabusiów i od- 
dali do sądu. 

— Fortuna — pisze Kur. Coda. — 
ślepo rządzi loteryą fantową i swoim Zzwycza- 
jem figle płata. T tak na ostatniej lotery! fan- 
towej w Warszawie pewien łysy staruszek wy- 
grał gęsty grzebień. Ktoś słysząc utyskiwa- 
nia staruszka na ironię losu, a posiadając 
sam gęstą czurynę, nabył fant za cenę biletu. 

— Nowy dziennik w Krakowie. 
Czas donosi, że Z dniem 16 bież. mies. wy- 
chodzić zacznie Kuryer Krakowski, na wzór 
kuryerów redagowane pismo co- 
dzienne. 

— Skrytobójstwo Z zemsty. Z Tio- 
ne w południowym Tyrolu otrzymała Deutsche 
Ztg. wiadomość następującą; Dnia 7 b. m. 
wieczorem, przydzielony do tutejszego starostwa 
koncepista namiestnictwa Cezar Carli, zamor- 
dowany został w sposób skrytobójczy wystrza - 
łem ze strzelby lotkami nabitej, przez byłego 
pisarza wymienionego starostwa,  Zenattiego. 
Sprawca morderstwa, którego bezpośrednio po 
nie okazuje naj- 
sędzią śledczym 
Carlie- 


mniejszej skruchy, 8 przed 
zeznał, że zamordował nieszczęśliwego 
go z zemsty za oddalenie go ze służby. 

Frekwencyk na wystawie po= 
wszechuej W Filadelfii w ostatnich tygodniach 
bardzo znacznie Się zwiększyła i ciągle się 
bardzo zwiększa Ruch na amerykańskich dro- 
gach żelaznych ogromny, dopiero bowiem teraz 
zaczął się napływ gości z zachodu i z połu- 
dnia Ameryki. W samej Filadelfii trudno już 
teraz nietylko o wygodne pomieszczenie, ale o 
najskromniejszy kącik. Sto dziesięć pociągów o- 
sobowych z różnych stron Świata staje codzien- 
nie na dworcach miasta wystawy! Zarządy 
dróg żelaznych Reading i Pennsylwania Com- 
pany, jakkolwiek każdy rozporządza przeszło 
tysiącem wagonów osobowych, musiały teraz z 
największem pospiechem powiększać swe tabo- 
ry Na wystawione przedmioty zgłasza się też 
coraz więcej kupców, 2 odnosi się to zwłaszcza 
do austryackiego oddziału wystawy. 

— Smutny wypadek zdarzył się 
przed kilkoma dniami w Bukareszcie, Podczas 

załamała się 
przepełniona widzami trybuna, przyczem około 
sześćdziesiąt osób poniosło ciężkie uszkodzenia, 
a między rannymi niebezpiecznie „znajduje się 
znany Z wyścigów obywatel galicyjski p. Kalikst 
Ochocki. 

y Jerzy Henryk Pertz, Znany hi- 
storyograf niemiecki i starszy bibliotekarz kró- 
la pruskiego, © którego zgonie dnia 7 b. m. 
w Monachium donosiliśmy, urodzony był dnia 
28 marca 1795 r. w Hanowerze, a już w ro- 


mieszczącą opis | ku 1819 dziełem swem „Dzieje Merowingskich 
drugą Z Galicyi , ; majordomów”, > 
esko- Kujaw - | klórego to powodu minister pruski br Stein w 


zwrócił był na siebie uwagę, Z 


r. 1926 zdał na niego wydawnictwo Moru- 
menta historiae germanica. Nadzwyczajną po- 
pularność W Niemczech ma dzieło Pertza „Ży- 
wot ministra br. Steina“ w pięciu tomach. Bę- 
82-letni uczony udał się był do 
Monachium na posiedzenie komisyi historycznej, 
gdzie go zaskoczyła śmierć. 

.— Dwaj mordercy, młodzi ludzie, 
za wyrokiem sądu dnia 9 bieżącego miesiąca 
straceni zostali w Monachium na gilotynie. 
Charakterystycznem jest, że gdy skazańcom d. 
6 b. m. przy obwieszczeniu fatalnego wyroku 
stosownie do praw bawarskich oznajmiono, że 
korzystać mogą Z trzydniowej zwłoki „laski“ lub 
też żądać natychmiastowego stracenia, obaj wy- 
brali zwłokę trzydniową. 

— PrzerAażitjąca zbrodnia popel- 
niong została dnia 8 b. m. we wsi Zuckerhandl 
pod Znaim. Gospodarz Lutz posprzeczawszy się 
z żoną «dla świętego spokojus wyszedł z do- 
mu i powrócił aż wieczór. Zastał drzwi swego 
domu otwarte, a wszedłszy do sieni opadnięty 
został przez człowieka, który tam czyhał na 
niego, obalił go na ziemię, polał naftą i pod- 
palił. Nieszczęśliwy Lutz ogarnięty płomienia- 
mi w mgnieniu oka, czynił jeszcze wysilenia a- 
żeby ocalić życie i wołał o pomoc, dopiero po 
chwili wyszła z pokoju żona i zawlokła go do 
łóżka, gdzie lekarz wprawdzie natychmiast u- 
dzielił nieszezęśliwemu pomocy, lecz wszelki ra- 
tunek był już nadaremnym. Lutz tak okropnie 
był poparzony, że miejseami ciało na węgiel 
było spalone. Śledztwo sądowe zapewne dopie- 
ro rzuci światło na pobudki tej potwornej 
zbrodni. 
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Zgromadzenie wyborców. 


IV. 


(W Słyszeliśmy — tak mówił dalej p. 
Dobrzański — wyznanie wiary kilku kan- 
dydatów poselskich. Tylko jeden z nich pod- 
niósł zasadę „demokratyszną*. Ucieszyło 
mnię to niezmiernie, że właśnie Z ust tego 
kandydata usłyszałem takie słowa, albowiem 
w tym kandydacie nie mogło rozwinąć się po- 
czucie narodowe. (Głosy: Oho!  Zaprzecze- 
nia — z drugiej strony huczne oklaski). My 
możemy prowadzić tylko politykę utylitarną, 
a myślą przewodnią tej polityki powinna 
być idea narodowa. Wchodząc tu do sali 
na zgromadzenie, powiedział ktoś do mnie: 
Na co zdadzą się te zebrania? Wszy- 
stko przewróci się dziś lub jutro. Ja nia 
podzielam tego zapatrywania. My powinniś- 
my pracować bezustannie i nie czekać, co 
nam los przyniesie. Jest to naszą wadą, że 
ciągle oglądamy się na zagranicę i ztamtąd 
oczekujemy zbawienią. Mowea przytacza tu 
dość argumentów na poparcie swego twier- 
dzenia, że nie powinniśmy oglądać się za 
granicę. W sposób popularny wykłada na- 
stępnie moweą jak pojmuje politykę utyli- 
tarną prowadzoną łącznie z innemi stronni- 
ctwami opozycyjnemi. Gdyby mu wypadło 
jechać do Sambora albo Przemyśla a trafiła 
się bezpłatna okazya do Gródka, to prze- 
siadłby się na wózek i pojechał do Gródka. 
W dalszym ciągu zaznacza p. Dobrzański z 
ubolewaniem, że idea narodowa zaciera się 
u nas w sposób przerażający a powstaje no- 
wy rodzaj Polaków, których nazywa Neopo- 
lakami. „Ci Polacy mnożą się w sposób ol- 
brzymi;* przejmują się oni walką stronnictw 
do tego stopnia, że odstępują od idei naro 
dowej, a kształcą się na dziennikach nie 
mieckich i na Gazecie Lwowskiej (Smiech i 
brawa). Przystępując do omówienia spraw, 
których poseł miasta Lwowa w Sejmie bro- 
nić powinien, nadmienia pan Dobrzański, 
że jako niekandydat nie potrzebuje w 
obec wyborców być ostrożnym. Tracimy z 
wolna zdobycze autonomiczne dla tego, że 
zaprzestaliśmy się domagać nowych konce- 
svj- W tej mierze zgadza się p. Dobrzań 
ski z zdaniem tego mowcy poprzedniego, 
który oświadczył, że bardzo łatwo ulegamy 
presyi. Bądźmy mniej uległymi i domagajmy 
się większych koacesyj a zapobieżemy ukra- 
caniu praw nam nadanych. — Ponieważ w 
naszem życiu parlamentarnem przekonano 
się, że prywatny interes, arabicye i t. p. 
grają główną rolę, przeto powinien sejm 
krajowy wykonywać ścisłą kontrolę nad de- 
legatami do Rady państwa. Dalej zaleca p. 
Dobrzański posłom sejmowym pracę organi- 
czną w kierunku idei narodowej. Jedną a 
takich prac byłoby połączenie dworu z gmi- 
ną. Sprawa ta jest nadzwyczajnie ważną; 
połączenie dworu z gminą zapełniłoby tę 
przepaść jaka powstała przez oddzielenie 
prostaczków od inteligencyi. Prostaczkowie 
są obecnie narażeni na najrozmaitsze szko- 
dliwe wpływy; przez połączenie dworu z 
gminą będą musiały ustąpić te wpływy szkodli- 
we i kraj pozyską bardzo znaczny zastęp oby- 
wateli pożytecznych. Ale inteligentne obywa- 
telstwo ziemskie powiuno podać dłoń pomocną 
do zrealizowania tego tak ważnego celu. Nie 
powinno ono przeszkadzać temu połączeniu 
jedynie dla tego, że trzeba będzie ponosić 
większe wydatki, Te nieznaczne wydatki są 
zerem w obse korzyści, jakie spłyną na kraj, 
gdy nieinteligentnym wieśniakiem kierować 
będzie przychylna i ojcowska ręka obywa- 
tela. Wówczas zatrze się także nieufność. 
jaką dotychczas żywią wieśniacy ku panom. 
Ustawa o połączeniu dworu z gminą mogła 
zdaniem mowcy już dawno przyjść do skut- 
ku, gdyby uie opór ze strony inteligentnych 
właścicieli ziemskich. W tej mierze nie 
zgadza się pan Dobrzański z wywodami 
poprzednich mowców, którzy utrzymywali, 
że posłowie wieśniacy przeszkadzają uchwa- 
leniu takiej ustawy. Wszakże inteligencya w 
naszym sejmie jest w znacznej większości, 
i gdyby tylko chciała, mogłaby uchwalić ta 
ką ustawę, Ale ta inteligencya jest obojętną 
dla spraw ksajowych. Mamy posłów. którzy 
do tego stopnia posuwają swą obojętność, że 
prawie nigdy nie przychodzą na posiedzenia 
sejmowe. Następnie przemawia mowca bar- 
dzo gorąco przeciw podniesionej kwesty 
gmin zbiorowych. Byłoby to dla nas naj- 
większem  nieszezęściem. Przypatrzmy się 
bliżej tej sprawie. Dzisiaj odstawia wójt 
w gminie rekrutów, Ściąga podatki, spełnia 
policyę miejscową, w ogóle spełnia w gmi- 
nie wszystkie odiosa, w skutek czego jest 
najczęściej znienawidzonym przez gminę. 
Jeżeli powstaną gminy zbiorowe, to te ageu- 
dy przejdą na inteligencyę wiejską a więc 
na obywatela, a wraz z temi agendani i ca- 
ła nienawiść gminy Żżywiona dotychczas ku 
wójtom. W końcu powstaje mowca bardzo 
ostr» przeciw projektowi zlania władz auto- 
nomiczuych z władzami rządowemi. Zada- 
niem kraju powinna być obrona władz au- 
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f tonomicznych a nie poddawanie ich pod 
j władze rządowe. Zapatrywania swoje w tym 
; kierunku motywuje mowca obszernie i oświad- 
į cza, że woli dotychczasowy dualizm władz. 
| „Te małe rady i wydziały powiatowe, są 
oczkami myśli narodowej.* Niestety — po- 
wiada mowca, zaczyna u nas przyjmować 
i się myśl zniesienia tego dualizmu. W Kra- 
| kowie wywieszono nawet sztandar w tym 
| duchu i tam domagają sią od swoich po- 
! słów „ażeby pracowali nad zagładą oczu 
| myśli narodowej.* Jest to nowym dowodem 
myśli narodowej. y ; 
do jakiego stopnia zatarła się u nas zdrowa 
myśl narodowa. P. Dobrzański kończy we- 
zwaniem do przyszłych posłów z miasta 
Lwowa, ażeby co do tej ostatniej kwestyi 
nie walczyli pod jednym sztandarem z po- 
słami krakowskimi. 


Według porządku alfabetycznego przy- 
| padała kolej mówienia nap W.Fedorowi- 
cza. Z powodu nieobecności kandydata od 
dał przewodniczący głos panu dr. B. Gold- 
manowi. „Nie jestem w tem szczęśliwem 
położeniu — powiada dr G. ażebym sta- 
[nawszy przed wami, mógł wskazać na sze- 
reg lat strawionych w usłudze publicznej — 
i powiedzieć: Tą drogą szedłem w pracach 
koło spraw publicznych i tą drogą iść za- 
myślam, jeżeli zaufanie współobywateli po- 
woła mnie do tych prac. Mało jestem wam 
znany, tyle jednakowoż wiecie zapewne, że 
z wyznania jestem żydem; zdawałoby się 
przeto. że przeważnie powinienem zastano- 
wić się nad kwestyą żydowską. Sprawą tą 
zajmę się przy końcu mego przemówienia, 
teraz zaś pozwólcie, ażebym przystąpił do 
spraw, nas wszystkich, jako Polaków w pier- 
wszym rzędzie obchodzących. „Nas wszy- 
stkich jako Polaków.* Na ostatnie to słowo 
kładę nacisk dla tego, że w przemówieniach 
moich poprzedników tak rządko spotykali- 
śmy się z tem słowom. Ale możecie mnię 
zapytać: Jakie masz prawo zaliczać się do 
Polaków ? Wszak należysz do tej klasy lu- 
dności, którą my „wrogim żywiołem* nazy- 
wamy ? Pytanie takie uważałbym za słuszne 


z tego powodu, że, zdaniem mojem, aby być 
i to dobrym Polakiem, nie dość 
i 


stać się nim wtedy, kiedy polskość, że się 
tak wyrażę, weszła w modę, kiedy za przy- 
znawanie się do polskości nie nie grozi 
Polskość też moja nie jest tego rodzaju; nie 
od wczoraj datuje się ona, przeszła i wy- 
trwała w swoim czasie ciężką próbę. Nie 
osłabiły jej owe często u nas powta- 
rzające się głosy, że tylko katolik może być 
dobrym Polakiem, ani też głosy niektórych 
kierowników opinii publicznej wyzuwające 
z polskości wszystkich tych, którzy w spra- 
wach publicznych innego śmią być zdania i 
inne podzielać zapatrywania. (Huczne okla- 
ski). Nie mówię tego w celu wywołania o- 
klasków, lecz w tym celu, aby ci, którym 
moje zapatrywania na sprawy publiczne nie 
przypadną do upodobania , nie mogli mnie 
krytykować w ów u nas niestety rozpowsze- 
chniony sposób, którego przykład mieliśmy 
w przemówieniu mojego szanownego poprze- 
dnika że to mówił człowiek , nie posiadają- 
ey tradycyi narodowej, człowiek, który nie 
mógł przejąć się ideą narodową, polską, 
człowiek, który z powodu wyznania swojego 
nie może wznieść się do prawdziwej miłości 
ojczyzny i do stawiania interesów o dobra 
tej ojczyzny ponad wszystkie inne względy 
i zasady“. Po tym wstępie przeszedł dr. 
Goldmann do rozbioru spraw, jakim poseł 
sejmowy poświęcić się powinien. Poseł z m. 
Lwowa powinien należeć do opozycyi ale 
nie opozycyi biernej, bo taka opozycya nie 
prowadzi do celu. W tej mierze powinniśmy 
wstąpić w ślady męża, którego nazwisko 
głośne niegdyś nie tylko w ziemiach pol- 
skich, ale także między obcemi narodami, 
męża, który dla nas, gdyśmy dorastali był 
gwiazdą przewodnią, A który mimo że był 
zwolennikiem t. z. biernej opozycyi, zasiada 
od 3 lat w Radzie państwą. Co do środków 
jakiemi opozycyę prowadzić należy, trudno 
je z góry oznaczyć. Mowcą nie podziela zda- 
nia tych, którzy twierdzą, że uchwała z 2 
marca jest przyczyną uszczuplenia zakresu 
samorządu. Wszakże przed d. 2 marca nie 
mieliśmy wcale żadnego zakresu samorządu 
i żadnych władz i urzędów autonomicznych; 
wszystko to późniejsze nabytki, które jeżeli 
nie zostały uzyskane dopiero pod wpły- 
wem tego 2 marca, to pewne przez u 
chwałę z tego dnia skąpiej nie zostały 
nam udzielone i choćby mowcy usiłował 
kto najdobitniej udowodnić szkodliwość u- 
chwały z 
jej usunięcie, gdyby z tem połączoną by- 
ła utrata chociażby tylko jednego nabytku, 
jak np. utrata języka polskiego w szkole i urzę- 
dzie. A przecież nabytek ten jest znacznie 
późniejszej daty niż uchwała z d. 2 marca. 
Mowca zachęca tedy do obrony praw naby- 
tych i do skupienia sił w celu uzyskania co- 
raz większych praw. Tyle co do polityki 
ogólnej posła m. Lwowa. Go do polityki we- 
wnętrznej występuje mowca przeciw twier- 
dzeniu tych kandydatów poselskich, którzy 
'z trybuny oświadczyli, że poprzedni sejm 


2 marca, nie zgodziłby się na| 


; galicyjski „zrobił wszystko to, co przy anor- 
| malnym jego skłądzie zrobić było można, 
że najważniejszych spraw w sejmie przepro- 
wadzić nie można z powodu opozycyi żywio- 
łów, które albo z zasady są przeciwne wszel- 
kim usiłowaniom w duchu narodowym, albo 
nie mając należytego pojęcia o sprawach u- 
ważają je za szkodliwe i nie odpowiadające 
interesom ich stanu.* Jest to niestety fakt, 
któremu zaprzeczyć trudno, ale ci panowie 
zapomnieli dodać, że często pochodzi ta 
opozycya ze strony, od której mielibyśmy 
prawo żądać, ażeby służyła za wzór braciom 
niewykształconym i udowodniła czynem, że 
poddaje sprawy i interesa własne sprawie 
Em A czyż włościznie zasiadający w sej- 
mie mogą wznieść się ponad swój rzeczywi- 
sty lub urojony interes, skoro są świadkami, 
jak pewien poseł niewłościanin, dla zadość - 
it pw manii stawiania poprawek zajął 
na to aż trzy posiedzenia przy załatwieniu 
ustawy budowniczej dla miasta Lwuwa ? Al- 
bo czy świadczyło o przejęciu się ważnością 
spraw publicznych odezwanie się posła, że 
zniesienie karczem, to zamach na prawa wła- 
ścicieli większych posiadłości? Takie i tym 
podobne fakta świadczą, jak zgubną jest 
ustawa wyborcza, która powołuje do sejmu 
reprezentantów specyalnych interesów a nie 
reprezentantów kraju. Dążyć tedy należy do 
zmiany tej ustawy wyborczej Nie mniej też 
ważną jest reforma ustawodawstwa gminne- 
go w kierunku, jaki wskazali poprzedni 
mowcy. W końcu omawia dr. Goldman spra- 
wę tak zwaną żydowską. W Warszawie i w 
królestwie Polskiem sprawa ta zeszła z po- 
rządku dziennego głównie za przyczynieniem 
się ś. p. Joachima Lelewela, który na dwa 
lata przed swą śmiercią nie wahał się sta- 
nąć do walki z ówczesnem rozpuszczonem 
na ulicach Warszawy krzykactwem, które 
pod hasłem „preca z żydami* usiłowało u- 
trzymać zacierający się rozdział między 
dwoma społeczeństwami, tudzież za przyczy- 
nieniem się Kraszewskiego, który przybył 
do Warszawy w celu objęcia redakcyi pi- 
sma, w tem pismie wykazywał, że takie go 
rączkowe i nierozważne traktowanie sprawy 
żydowskiej jest wodą na młyn wrogów. Usi- 
łowania tych dwóch patryotów odniosły po- 
żądany skutek. Opamiętała sig Warszawa a 
z nią i Królestwo; żydzi stali się Polakami. 
Galicya nie miała niestety takich mężów ; 
zamiast męża, któryby się starał usunąć ten 
stan nienaturalny, uorganizowano unas pod 
płaszczykiem walki ekonomicznej formalną 
propagandę przeciw żydom. Owo stare, w 
Warszawie już dawno zapomniane hasło 
„preca z żydami* pojawiło się na ulicach 
Lwowa. I nikt nie zastanowił się nad tem, 
dokąd doprowadzi nas takie postępowanie ? 
Czyż możemy mieć nadzieję, że takim spo- 
sobem zmusimy żydów ażeby szli a nami so- 
lidarnie? Przemówienie swe zakończył dr. 
Goldman w sposób następujący: „Oświad- 
czam publicznie, że obecnie nie ubiegam się 
o mandat poselski z miasta Lwowa. Nie po- 
woduje mną zbytnia skromność, przeciwnie, 
czuję w sobie dość siły do zadośćucaynienia 
obowiązkom posła Wiem jednak, że poglą 
dy moje na sprawy publiczne nie odpowia- 
dają w zupełności ogólnym hasłom dotychczas 
jeszcze w mieście naszem panującym a man- 
datu nie chcę zawdzięczać tej jedynie oko- 
liczności, że jestem żydem. Będę cierpliwym 
aż do czasu, w którym wyborcy m. Lwowa 
będą wybierali samych Polaków do Sejmu 
a nie trzech katolików i jednego żyda!* 
(Przeciągłe i huczne oklaski.) 


Szkoły rolnicze w Dublanach. 


III. ; 

Przystępujemy teraz do praktycznej 
szkoły parobków i dozorców gospodarskich. 
Według osobno dla tej szkoły ułożonego sta- 
tutu organizacyjnego, celem jej jest jak wska- 
zuje sama nazwa, praktyczne wykształcenie 
zdolnych pomocników gospodarskich, jak wło- 
darzy, dozorców folwarcznych i polowych, 
starszych parobków i t. d., niemniej przy- 
szłych samodzielnych gospodarzy włościań- 
skich. Cel ten ma być osiągnięty przez pra- 
ktyczne ćwiczenia w wykonywaniu wszystkich 
prac gospodarskich, tak w polu, jak na fol- 
warku, w stodole i stajniach, tudzież przez 
wykład nauk ogólnie kształcących, i obja- 
śnienia celu i sposobu wykonywania wyżej 
wymienionych prac w taki sposób, aby uczeń 
każdą czynność gospodarską mógł uzasadnić 
i w dalszym swoim zawodzie wytłumaczyć 
podwładnym. Nauka w szkole parobków trwa 
„trzy latai odbywa się w języku polskim. Na 
| ukę teoretyczną, udziela: w systematycznym 
: szeregu wykładów tylko w zimie, a w lecie 
ograniczającą się do powtarzania lekcyj zi- 
| mowych z zastosowaniem do prac jednocze- 
- Śnie wykonywanych, przedstawia następują- 
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cy program: I. Religia i zasady moralnośc i 
dokładne wyjaśnianie obowiązków człowieka 
w obec bliźnich i siebie samego. II. a) Na- 
uka języka polskiego; ćwiczenia w płynnem 
czytaniu i ortograficznem pisaniu; gramaty- 
tyka; czytanie i objaśnianie przystępnych 
dzieł treści moralnej , historycznej i rolniczej: 
pisania dyktand i układanie raportów, od- 
powiadających przyszłemu zakresowi działa- 
nia uczniów. b) Zarys historyi powszechnej 
i geografii; historya ojczysta. II. a) Rachun- 
ki i liczenie płynne z pamięci i na papierze 
jako to cztery działania liczbami całemi i 
ułamkami tak zwykłemi jak dziesiętnemi. 
b) Rysowanie na papierze i wytyczanie na 
polu linii prostych i krzywych, jako też po- 
wierzchni ograniczonych liniami prostemi; 
użycie piona, śródwagi i libelli; wymiar o- 
biętości jamy, rowu, stosu, skrzyni, zasieka, 
sterty i t. d. c) Zaznajamianie się z miara- 
mi, wagami i monetą. IV. a) Wstęp do na- 
uki rolnictwa; nauka ogólna o własnościach 
ciał, b) Nauka o roli i rodzaju ziemi, mate- 
ryały składowe ziemi ornej; charakter ró- 
żnych rodzajów ziemi; nauka o glebie i pod- 
glebiu. c) Uprawa roli, cel tej uprawy i ce- 
chy starannej uprawy roli; narzędzia służą- 
ce do uprawy roli i sposób ich używania; 
ogólne zasady dobrej uprawy roli. d) Uży- 
źnianie roli za pomocą nawozów; nawozy 
stajenne i pomocnicze; pielęgnowanie pogno- 
jów stajennych w stajni i na gnojowisku; 
sposób użycia nawozów stajennych i pomo- 
eniczych. e) Rozmnażanie roślin i natura ro- 
ślin w ogóle; zasadnicze pojęcia o organach 
i stopniowym rozwoju roślin; rozsiewanie 
ziarna i rozsadzanie korzeni i łodyg; ogólne 
prawidła o rozmnażaniu roślin zbożowych; 
stan i przygotowanie roli; siew; prawidła o 
rozmnażaniu roślin okopowych; zbiór; prze- 
chowanie zboża i roślin okopowych; czy- 
szezenie i przechowanie ziarna; szczegółowa 
uprawa roślin gospodarskich ; pielęgnowanie 
łąk naturalnych i sztucznych ; zbiór i prze- 
chowanie siana. V. Chów zwierząt domowych 
i skład anatomiczny ciała zwierzęcego w o- 
góle; cechy i własność zwierząt domowych 
w gospodarstwie hodowanych ; pielęgnowanie, 
utrzymanie i żywienie tych zwierząt ; krótki 
pogląd na zasady rozmnażania zwierząt; 
karmienie i pielęgnowanie młodych zwierząt; 
szczegółowe starania około krów dojnych, 
wołów roboczych, koni, świń i owiec; uży- 
wanie zwierząt do pociągu; poznawanie 
wieku koni, bydła rogatego, owiec; pielę- 
gnowanie kopyt i racic bydła pociągowego ; 
kucie koni i wołów; ogólne zasady pielę- 
gnowania zdrowia zwierząt domowych Nau- 
ka praktyczna polega na wykonywaniu wszy- 
stkich zwykłych robót potrzebnych, jako to: 
kopania , orki, włóczki , siewu, plewienia, 
żniwa i t. p, dalej na pełnieniu usługi 
w krowiarui, stajni końskiej i wołowni, przy 
trzodzie chlewnej i owcach, na zajęciach 
przy pognoju stajennym, na zajęciach przy 
wymłocie i czyszczeniu zboża, wreszcie przy 
pełnieniu obowiązków dozorcy folwarcznego 
i polnego, włodarza i t. p. Przy robotach 
w polu i na folwarku zaznajomieni będą 
uczniowie z obsługą maszyn rolniczych. Za 
środki naukowe służyć będą szkole oprócz 
niektórych własnych zbiorów naukowych 
także w miarę potrzeby przedmioty należące 
jako Średki naukowe do wyższej sakoły rol- 
niczej w Dublanach. 


Grono nauczycieli w szkole parobków 
stanowią nauczyciele stali mianowani przez 
Wydział krajowy za zgodą ministerstwa rol- 
nictwa, nauczyciel pomocniczy dla nauk ogól- 
nie ksatałcących i odpowiednia liczba nau- 
czycieli niestałych, których okowiązki pełnić 
będą przedewszystkiem profesorowie wyższej 
szkoły Od uczniów szkoły parobków wyma- 
ga statut, ażeby wykazali, że ukończyli 16 
rok życia i szkołę ludową. Oprócz świadectw 
moralności i zdrowia mają przedłożyć pi- 
semne przez rodziców, opiekunów lub pro- 
tektorów wystawione zobowiązanie, zaręcza- 
jące regularną wypłatę należytości zwykłych. 
Kandydaci, którzy aie ukończyli szkoły lu- 
dowej muszą składać egzamin wstępny. Kan- 
dydat, który w tym egzaminie wykazał się 
odpowiedniem przygotowaniem, może być 
przyjęty od razu na rok drugi. Nauka jest 
bezpłatna, ale ponieważ uczniowie mają mie- 
szkać i będą utrzymywani w zakładzie, prze- 
to uiszczać mają za to oapłatę, której wy- 
gokość oznacza Wydział krajowy. 


Przy końcu każdego półrocza szkolne- 
go uczniowie składają egzamin, który jest 
przedewszystkiem praktyczny i odbywa się 
przeważnie na folwarku i w polu Po ukoń- 
czeniu całego kursu nauk, otrzyma uczeń 
świadectwo, w którem obok zachowania się 
i pilności oznaczone będą postępy w nau- 
kach i wykonywaniu prac ręcznych. 


Kierownikiem naukowym szkoły parob- 
ków i bezpośrednim przełożonym grona na- 
uczycieli jest dyrektor wyższej szkoły rol- 
niczej w Dublanach. Nadto wykonuje Dy- 
rektor atrybucye, które co do wyższej szko- 
ły przekazane są kollegium szkolnemu. Dal- 
szemi organami nadzoru jest kuratorya wyża 
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szej szkoły i Wydział krajowy a takimi 
atrybucyami, jakie im zakreśla statut orga- 
nizacyiny tej ostatniej szkoły. 


Pragi, że nie jest jeszcze rzeczą pewną, iż 


w łowach Pardubickich; mimo to robią 
przygotowania na przyjęcie Najdostojniej- 
szych Gości w Kladrub.. 

Dziwne i niespodziewane postanowienie 
Porty, przyzwolenia na sześciomiesię- 
czne zawieszenie broni, zmieniło zu- 
pełnie sytuację. Porta wychodząc w tej 
sprawie daleko po Za żądania mocarstw, 
trzyma się tej samej taktyki, co w kwestyi 
reform, które jak wiadomo na całe państwo 
rozciągnąć postanowiła. Słychać, że to za- 
więszenie broni czyni Porta zawisłem od 
kilku warunków, na które ani Serbia ani 
mocarstwa prawdopodobnie nie przystaną. 
Takim warunkiem ma być wstrzymanie na- 
pływu ochotników rossyjskich, okupacya do- 
tychczas zajmowanego terytoryum serbskiego 
a nawet redukcya armii serbskiej. 


(H) Tygodnik handlowy. Po dzdży- 
stych dniach nastąpiło piękne i łagodne 
powietrze, które na wegetacyę bardzo 
korzystnie wpłynęło, tak że zasiewy pięknie 
zaczynają, wschodzić. Ziemia wskutek de- 
szczów, jakie do niedawna od czasu do czasu 
padały, bardzo pokraszała i stała, się dobrą 
do uprawy, co bardzo było potrzebnem, gdyż 
w niektórych okolicach dopiero w ostatnim 
tygodniu rozpoczęto uprawę. Sprząt ku- 
kurudzy już się rozpoczął na Bukowinie 
i w Galicyi a w niektórych okolicach za- 
częto ziemiaki kopać. O rezultacie sprzętu 
ziemiaków i kukurudzy dotąd trudno coś 
pewnego powiedzieć. Koniczyna dość zro- 
dziła a pod względem gatunku jest nawet 
wyśmienitą. Przywiezione na targ ziarno 
jest piękne i koloru fioletowego. Usposobie- 
nie co do wszystkich gatunków zboża jest 
stałe. W ubiegłym tygodniu wywieziono 
z tutejszego targu 4000 centnarów zboża. 
Notowano: za 100 kilo pszenicy 93% zł; 
żyta pięknego 73/4, tak zwanego włościań- 
skiego 71/4; jęczmienia piwowarskiego 
6'4—6'h, do paszy 5% -6; owsa pańskie- 
go 6'h zł. tak zwanego włościańskiego 5*4; 
grochu do gotowania 87, do paszy To 
prosa 5 zł; hreczki 6 zł; fasolki 
T'ha zł, ; Mąka. Ruch wzmógł się w osta- 
tnim tygodniu w wysokim stopniu. Popyt 
był wielki, a ruch byłby jeszcze silniejszy 
gdyby młyny nasze zdołały odpowiedzieć 
wszystkim stawianym żądaniom. Ruch ten 
nie ogranicza się na samym kraju, ale nadto 
wywożą mąkę do południowych Niemiec 
Ceny mąki z tyczyńskiego młyna parowego 
hr. Wodzickiego i spółki: Pszenicz a 
0—23 zł. Nr. 1—21.80, Nr. 2—20.80 N 
3—17.80, Nr. 4—15.80, Nr. 5—14.80, Nr 
6—12.30, Nr. 7—9.50; Żytnia Nr. 2—16. 
Nr. 3—13.50 za 100 kilo, worki bezplatne. 
Koniczyna 58—60 zł. za 100 kilo; Rze- 
pak 13.50 za 84 kilo; Siemie konopne 
7 zł, za 70 kilo. Mak 23 zł. za 70 kilo: 
Kminek 23 zł. za centnar wiedeński. Spi- 
rytus 30 zł. 50 ct. za 10000 litrostopii, 


Bohemia otrzymała z Pery wiadomość, 
że W. Wezyr podał się do dymissyi. W. We- 
zyr jak wiadomo, stanowczo opierał się za- 
wieszeniu broni. 


Z teatru wojny, donosi Tagblait, 
że Serbowie wstępnym bojem zdobyli wąwóz 
św. Mikołaja, uderzyli na Rakowicę pod Zaj- 
czarem, i spalili jednę wieś tatarską. Der- 
wisz basza wtargnął do dystryktu bielopa- 
wlickiego W Czarnogórze aż po Martinicę i 
obsadził wszystkie ważne strategiczne po- 


zycya. 


Hr. Arnim został za zdradę kraju, 
obrazę cesarza niemieckiego i ks. Bismarcka 
skazany zaocznie na 5 lat ciężkiego więzie- 
nią (Zuchthaus). 


Król grecki przybył 11 b. m. do 
Baden-Baden. Przyjmowali go na dworcu ko- 
lei cesarz Wilhelm, W. ks. Badeński, poseł 
rossyjski i znakomitsi Grecy i Rossyanie, 
bawiący W Baden-Baden. Cesarz powitał 
króla serdecznie 1 odprowadził go do hote- 
lu angielskiego, gdzie król stanął. 


OSTATNIA POCZTA 


Iryestyńska Izba handlowa wybrała d. 


Il b. m. ponownie dep. Teuschi 
towanym do Rady państwa, pm 


Wiener Abendpost dowiaduje się z 


Urzędowa gazeta madrycka donosi, że 
gen. Martinez Campos mianowany Zo- 
stał naczelnym wodzem wojsk na Kubie. 
Udając się tam, weźmie on ze sobą 25.000 
posiłków. 


Najj Pan wraz z Najj. Panią weźmie udział | 


TELŁGRAMY GALEIY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 13 paźdz. (Tel. pryw) 
Fremdenblatt zaprzecza wiadomości, jako- 
by mocarstwa odrzuciły propozycye tu- 
reckie. Mocarstwa nie zajęły jeszcze sta- 
nowiska w obec tych propozycyj, gdyż nie 
znają jeszcze urzędownie Życzeń Porty. 

Presse tak przedstawia życzenia Por- 
ly: Zawieszenie broni tewać będzie 
do 15 marca 1877. Mocarstwa gwarancyj- 
ne wyznaczą obu stronom linie demarka- 
cyjną na czas zawieszenia broni. Serbia i 
Czarnogóra nie będą wspierały powstania 
podczas zawieszenia broni. Mocarstwa we- 
zmą pod rozwagę kwestyę, jak zapobiedz 
należy napływowi obcych żołnierzy do 
Serbii. 

Wiener Abendpost nazywa projekt 
zawieszenia broni roztropnem zbli- 
żeniem się Turcyi do Europy. 

Tagblatt zapowiada nową nadzw y- 
czajną missyę od cesarza rossyj- 
skiego do Najjaśniejszego Pana. 

Jutro przybędzie tu król Grecyi. 

Według Neue fr. Presse Dżeladin 
basza (Borzęcki) umarł w skutek 
ran poniesionych w walce. 

Konstantynopol, 13 paźdz. 
Porta postawiła następujące warunki za- 
wieszenia broni: Serbowie nie moga 
zająć pozycyj, znajdujących się obecnie w 
posiadaniu armii tureckiej. Wszelki dowóz 
bropi i əmunicyi ma być zakazany w obu 
księstwach, a napływ zagranicznych ocho- 
tników zostanie skutecznie powstrzymany. 
W obu księstwach zostanie zakazane wspie- 
ranie powstańców w zrewoltowanych pro- 


wincyach tureckich. | 


Odpowiedz. redaktor Władysław Kozińaki. | 


A nieeksplodująca, Piotra Miączyń- 
NAFTA skiego, 1 litr od 30 do 42 ct. 
Przyjechali do Lwowa, 
dnia 13 października 1876, 


Hotel Žorža. 
Pp. M. ks. Woroniecki z Polski. — T. hr. 
Dzieduszycki z Zaleszczyk. — P. hr. Moszyński z 


Krakowa. — Z. hr. Pusłowski z Polski. — J. hr. 


Szembek z Pozna- 
— K. Sulatycki z 


Szembeck z Krakowa. — A. hr. 
nia. B. Garnysz z Podola. 


Rossyi. 


Hotel Europejski. 

Pp. W. Kunaszewski z Kut. — 
cki z Tarnopola. 

Hotel Angielski. 

Pp. S. hr. Bielski z Lipnik. — S. hr. Bor- 
kowski z Uhrynowa. — S. hr. Konarski z Dubiecka. 
— W. Madejewski z Świstelnik. — J. Móciwujew= 
ski z Kaniowa. — Z. Tatarowicz z Kongresówki. 

Hotel Krakowski. 

Pp. A. Aulich z Lacka. — F. Kosiński z 
Sambora. — E. Narajewski z Kruchowa. — I. Pierz- 
chała z Ujszkowiec. — J. Piotrowski z Skowintyna. 
— W. Sułkowski z Stanisławowa. 

Odjechali ze Lwowa. 
dnia 13 października 187r, 

Pp. W. hr. Romer do Ocieki. — J.br. Stein- 
küb! do Dolnej wolczy. — M. Burim do Przemyśla. 
— K. Kriwald do Sambora. — J. i W. Zathey do 
Brodów. — E. Reszauer do Krakowa. — M. Lacho- 
wiez do Brodów. — L. Polityło do Łańcuta. 


m 


Spostrzeżenia meteorologiozne 
z dnia 18 października 1876, godz. 7 rano. 
Barometr 739'Blmm. — Peychrometr suchy 11,9% 
Psychrometr wilgotny 10-800. Prężność pary 9 8mm 
Wilgoć 87°% — Zachmurzenie 0. -— Wiatr 8*1 
Qzon 4, Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 9'50Rm. 
Barometr idzie w górę. 


F. Pohore- 


Pociągi Kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krasowa: o godzinie b minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (p0- 
ciąg orobowy); o godz. 10 mum, 85 przed pt- 
łudniera (pociąg mięszany). 

Z Gzerniowłec: o godzinie 9 minut 55 wieczór 
(pociąg pospieszny), © godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); © godzinie 2 minut 50 po- 
południu (pociąg mięszany). 

7 Stanisławowa: (na Siryj): o godzinie 7 min. bu 
wieczór (pociąg nr. 2); 0 godz. 6 min. 52 (po- 
ciąg ur. 4); 

Z Podwołoozysk: (na dworzec w Podzamczu); 
o godz. 2 min. b4 rano (pociąg osobowy); © ga- 
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany:. 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 25 rano (peciąg osobowy); u 
godz. 3 min. 48 pa pałudnia (pociąg mięszany). 

Odchodzę ze Lwowz: 


Do Erakowa: o godzinie 11 min. 8 przed północą 
(pociąg pospiaszny); o godzinie 4 min. 40 ram 
(pocigg osobowy); © godzinie 4 minut 45 pu 

płudnin (pociąg mięszany). 

Do Ozerniewieo : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godz:nie 11 min. 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); © gods. 14 min. 30 z południa 
(pocizg mięszany). 

Do Btanisławowa: (na Stryj): 0 godz. 6 mia 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 1G 
wieczór (poeiąg Nr. 3). 

Do Podwołoozysk : (2 Podzamczs): o godz. 11 
min, 4 wieczór (pociąg osobowy); © godz. 1% 
min. 11 w południe (pociąg mięszany). 


'ennik iwowskiej izby kandiow, | 
Lwów, dnia 12 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnis», 9 października 1876. 
1. Diag Państwa. 


„88 przemysi. 
października 1876. 


płacą. żądaj. 


„Płacą | żądają Jednolity dług Państwa w banknot. . 65.65 65.80 
1. Akcye za sztukę. walutą austr. n n „ wsrebrze. . 68.70 68.90 
Kol. g, Kar. Lud am cu wpro, Losy zroku 1839 całe. . . . » * * 254,— 265.— 
isow. udw. po 200 zł, m.k, FOW 7 » 1889 piąta częśc 40/,. . 254.— 255. — 
Boki bie oujlB-n200, 8 = m a 1854 po 260 złr.. . . . 106,— 106.50 
Banka ip, galic, 200 zł. w. a. $ = | 56 > 1860 po 500 złe. 50o. . 111.10 111,80 
sa edyt. gal. „ 200 „ „ S ea O » 1860 po 100 złr. AE. . 116.50 117.— 
Tow. at; ŁaBt, za 100 zł =*= n 1834 (z promig) po 100zł. 131.— 181.50 , 
« kredyt, galio. b w.a.. S 70 Renty Commo po 42 lir. 8u8.. » : « 31,— 31.6) | 
» n SE 
90 
70 
80 
25 


; f 2, Obligacyc indemn. B0/ za 100 zł. 
Banku hy n Bojo okresow. Czech . . « ki e A lo. . 100— —<— 
Liety dł yp. galio. 60/0 w. a. Bukowiny»... JEŻ w e 84,— 84.50 
8. i utne g. Z. kr, wł, 60, w.a. ATI 08 JE ' 85.50 86.— 
zoin. tn Muine za 100, $ | Niżezej Austryi . .. . . ' " 101.25 101.75 
RAE kred. Zakł, dla Gal. 8 ! Siedmiogrodu. . s s o» ; 72.75 U 
Tow. ia Sh los. w 15lat,, & 91i40 | Węgier. . . . . . . . . i 72.75 78.5 


Akcye. i 

„120. 82.75 83.— 
5 . 152.70 152.90 
640.— 650.— 


6 W. a, w 1b lat; 


s w 80 

Inge, 2, Obligi za 100 zł. 

O BE galic. 50/5 m.k.. . 
‘yczki kraj, z r, 1878 po BOJ w.a. 


bie 


3. 
| Bank Anglo aust, 200 zł. emit. 
| Inst. kred, dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. . 
Gal. banku hip. po 300 zł. s 
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł. 40° —-— 
Gal. zakł. kredyt. emeki a 200 z 


bez kupona 


%. Lory Miasta Krakowa. . 


850,— 853.— 


f s è Ea A MOWA E 75 aenn p złr. a o = 

= y- ol. rechta å zł, w sreb. „ — m Te 
Dakas c ai 77 | Austr. tow, żeglugi par. po 500 zł. a, k. 866.— 368.-— 
SPolecad 3 | Kol Ces, Elżbiety po 200 zł. m. k., 14250 148.50 
Bio condor 83 | Kol. Preszów-Tarn. (w. 0.) à 200 Awer m 1m 
ubel poal EE: Ara E o8 | Półn. kolei po 1000 zh ADA a 0e 1795.— 
©. romyjski srebrny 08 Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 208.75 200.7 


papierowy , Lwow.czern. kolei po 200 zł. w. a. W 8r. 120.— 120.50 


A 
y 
SE zk niemisckich `, a Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 280.50 281.— 
Kupa AE. loa — joa | Połud. kol. paústw. po 200 zł. w a. 2 HA 
R W 101|— [ea iI Kol. węg. gal. a 200 zł. w er. . 86% 86.50 
6 ! 
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Wittwen obne Kinder fein, die Rebrbefahigung | forifhe und fann eventuel nah Ablauf eines 


(4814 13 
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Neiehe-riege Minte tejTripteG bes E E 
von 5 Ditober la keriumg UDbth. 6, Nr. 4486 


wird 4 
Gonfurs: alusfo weg 92 


— "TERMINEM 
U biebrift. 
Si | für Bilrgerihulen nahweifen, überdies, Da P 
zóftjh und englijch Gonverjatione-Spraden i , 
beide "o: a wenigen eine perjelben 
voliftandig beberrjchen. 4 
Den nftelfungagejuhen find gauficheln, 
Gitteneugnik, Beugnik über fórperlicje Riftige 
feit und die guriidgelegien Stubien, endlih der 
Nachweis über die bisherige Berwendung, bele 
ujchliegen. | 
(AE i jo inftrutrte Gejuche find von ben 
Bewerberinnen, welhe im óffenttidhen Dienfte 
fteben, bueh ihre porgejegte Behörde, von allen 
andern directe Dem Reihs Kriegs- Minifte rium 
bie zum 20 November biefes Jahres zu über- 
fenden. 
Die Ernennung 


verlautbart : 
Reh s rinnen e 
y m f t Offyterstócter. Er; 

ftitute zu Hernals find zwei da m e 
koca Stellen gu bejegen. "Moza 
„.. „ Mit biejen Stellen ift vorläufig p 
ARE 600 fl, bie freie SA) | 
pun nnd Beleuchtung, bie unentgeltliche 
toit, Wäjhe:Reinigung und Bedienung, fowie 
a Pflege durh ben Jnititutsarzt ver- 


Die Bewerberinnen müfjen ledig obec | 


nen) Stellen. 


it vorläufig eine provi- 


płacą. żądają, | 


i 4. Listy zast, losowane 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny, w 15l, 6%% 90.— 91.— 
Powsz.austr, zakł, kred. ziem. 60/9 w gr. 108.— 106.50 


Gal. zakł, kr. ziem. Krak, los. w 18 1.60/, 90.— 92.— 
m4 Bosy 5 » W20 „ 70jo 99.— 939.50 
| n r 5 " n w86 n Bija 93.— —— 
Gal. Tow. kred. w. a po 40/9 a m > 
7 n n. po 60% lz Z 
Gal. banku hipot. po 69/9 —. 88.50 89.— | 
Gal. zakł, kred. włość. po 60, .  . 93.50 94.— | 
Tow. kred. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 60/9 70— —— 
m s n n LJ 66 —— ——| 
Banku narod. po 5o : ZZ 
Węg. tow. ziem. po 51/ą0/ . . 85.50 86.— 


s n» » POD . . 96.75 97.25 
5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. $%l w.a. . 67.75 68.25 
Koi. naddniestr. a 300 zł, 50/ę w.a. GK GS 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 
a 300 zł, 50/9 w Brebr, cy AE wę 
Kol. pół. po 100 zł, m. k, . . . 99.— 100— 
no n n 100zł. w. a. . . . 95— 96.50 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 800 zł. 50j0 37.50 98,— 
LJ » » n II. omisyi . . 93.75 94.25 i 
non on n D a 91.50 92.— 
Kol, lwow.-czer. jas, III. emis. a 800 zł, | 
5f w srebrze 6.50 77.— | 


Weg. gal. kol. a 200zł. 60j, w srebrze , €4.25 64.75. 
| 


6. Losy 
Inst, kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a, 158.75 159.25 
Clarego po 40 zł. m. k. . 29.25 29.75 


Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m, k, 94.50 95.— | 
Keglevicha po 10 zł. m. E <.  „ 18.,— 18.50 | 
Losy miasta Krakowa . . . 14.75 1626 

Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 29.-- 30.— | 
Palfiego po 40 zł. m. k 29,— 29.50, 


Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa —.— 


si; 


in bie Dienftzeit einredhenbaren Probejahreś, 
in eine Definitive umgewandelt werden. Sn 
lebterem Falle wird bann eine Gehaltzerhöhung 
und nah Verlauf von 
! Duinquennatzulage beantragt werden. 
| (4190) Obwieszczenie. 


L. 15306. C. k. sąd krajowy jako han- ! (4779 1—3) 


dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do re- 
jestru dla firm pojedyńcych firmy Dawida 
Silberberga, którą używać tenże będzie jako 
właściciel handlu towarów mięszanych w 
Bielanach podpisując takową: Dawid Sil- 
berberg. Kraków 30 czerwca 1876. 
(4769 1—3) Edykt. 


L. 23.296. C. k sąd krajowy w Krako- | 


wie podaje do powszechnej wiadomości, że 


płacą żądają 


Balma po 40 zł. m. k. . + >» >» 89.75 40.— 
St. Genois po 40 zł. m. k.. = >» 31.50 3225 
Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.75 19.25 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. « - 118.— 119,— 


» h „ 50 zł. w. 8. 58.— 59.— 

| Waldeteina po 20 zł m k.. > 22.75 28.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. 26.50 27.— 

Weksle (na 3 miesięcy.) 
Augsburg za 100 zł. w. pm. + + TT 
Berlin za 100 mark w. n. p. 59.70 59.85 
Frankfurt 100 mark p. D A 59.70 59.85 
Hamburg za100 w. p. n. . « » 59.70 59.85 
Londyn za 10 ft. azte .  « » >» 124.60 123.— 
Paryż za 100 fr. . |: : * 48,60 48 75 
Kars slota. 

Dukat ces. mem. e . » =.  586.— 588— 
„ peł. wagi 588,— 590.— 
Korona . . pa" = — 
20-frankówka . 9,82 — 9.83 — 


Rossyjski imperymł , 

Talar związkowy WE == 

Srebro Piae 102.50 10276 
Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wledeńskt. 5 

12 października 1876. 


zin, ot 

Jednolity dług państwa w banknotach .| 66|20 
» 5 5 w erebrze . . „| 68]85 
Losy pożyczki z roku 1860. . . . . . . j 111)— 
Akcye banku wiedeńskiego, . . . . . 851|— 
E] 5 kredytowego bez kupona . 153|— 
Londyn 10 fot. szterlingów. . . - . „| 122)5B 
Srebro 0 oo OBO s i „| 102/30 
Napoleond'or . . « « « i 9/80 
Dukat cesarski men. . 584 
100 Marek . . « « « « « » « 60/25 


dla masy konkursowej Mojżesza Lualienthala 
i Arona Zollmana z Jordanowa ustanowio- 
nym został p. Antoni Kurlata, e. k. nota- 
ryusz z Jordanowa stałym zarządcą masy, 


je fünf Dienftjagren die | zaf p. Edward Karrach kupiec z Jordanowa 


zastępcą tegoż. 

Kraków dnia 29 września 1876. 
Ogloszenie. 
L. 5487. Dla Ołeny Hrehorów 2go 


małżeństwa Olejmuk z Wierzchniakowiec, 


uchwałą c. k. sądu obwodowego w Tarno- 
(polu z dnia 28 sierpnia 1876 1. 12431 za 
| marnotrawczynię uznanej, ustanawia się ku 
¡ratorem Hryńsa Zadoreckiego z Wierzchnia- 
| kowiec. 

C. k. sąd powiatowy. 

i Borszczów dma 21 września 1676. 


"RZ | 


(4626 2-2) MAuszugivetje fiuudmadhuug. 

3. 7851. 
beabfichtigt, bie aus Schajwolle, Baumwolle 
und Reinen erzeugten fertigen PMionturs- und 
Material-Erforderniffe für das É. £ Heer vom 
1 ünner 1878 an, fernerhin im Wege der 
Privat-Snbufttie durh Grof - Unternehmungen 
(Consortien) zu bejchaffen. 

Es wird zur Betheiligung an diejem Un- 
ternehmen mit dem Beifügen biemit dffentlich 
eingeladen, bak die vollinbaltliche Kunbmachung 
in der Xemberger Beitung (Gazeta Lwowska), 
und ber Czernowit”er Beitung publicirt wurde, 
unb bag bie Gontracts-Bedingungen bei Der 
Pülitär Antenbanz in Lemberg, und bei ben 
Monturs=Depot, wie auch bei ben Handels- 
und Gewerbe Kammern zur Einfiht aufliegen. 

Die gehörig adjuftirten und gejtempelten 
Offerte find dem Neicha - Kriegs- Miinifterium 
unmittelbar zu überreichen, und Haben Dafelbft 
bis lingitens 1 Dezember 1876 — 12 Uhr 
Mittags einzulangen. 

Wien am 25. September 1876. 

(4773 3—3) Edykt. 

L. 14475. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze uzupełnia Edykt z dnia 1 sierpnia 
1876, 1. 10645 ogłoszony w rządowej Gaze- 
cie Lwowskiej Nr. 203, 204 i 205 wzglę- 
dem dozwolonej przymusowej sprzedaży w 
ten sposób że takowa tyczy się realności 
dłużników Samuela i Ettli Zimmermanów pod 
1. k. 135/94 w Samborze położonej. 

Sambor dnia 12 września 1876. 

(4764 3—3) Konkurs. 

L. 8287. Posada oficyała przy wyż- 
szym sądzie krajowym we Lwowie w X kla- 
sie rangi ze systemizowanemi należytościami 
jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swe należycie udokumentowane podania do 
Prezydyum wyższego sądu krajowego we 
Lwowie do 26 października 1876. 

Lwów 6 października 1876. 

(4737 3—3) E dykt. 

L. 5877. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Przemyślu podaje do publicznej wia- 
domości że w sprawie egzekucyjnej Laji 
Gangberg przeciw Wojciechowi Hołyszko, ce- 
lem zaspokojenia należytości 100 złr. w. a. 
z pn, odbędzie sig w tutejszym sądzie na 
dniu 6 listopada 1876. na dniu 11 grudnia 
1876 i na dniu 22 stycznia 1877, każdym ra- 
zem o 9 godzinie z rana publiczna licytącya 
gospodarstwa gruntowego pod l. 9 w Orze 
chowcach położonego, pod następującemi wa- 
runkami: 

I. W pierwszych dwóch terminach zosta- 
nie realność ta tylko lub za wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś zu jaką 
bądź cenę sprzedaną. 

II. Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa na kwotę 220 złr. w. a. wy- 
prowadzona. 

III. Każden do licytacyi przystępujący ma 
kwotę 50 złr. w. a. jako zakład do 
rąk komisyi licytacyjnej gotówką zło- 
żyć., restę warunków tudzież akt osza- 
cowania są do przejrzenia w sądowej 
registraturze. 

O czem się strony, e. k. urząd podat- 
kowy i możliwych z miejsca pobytu niewia- 
domych wierzycieli zawiadamia. 

Przemyśl 31 sierpnia 1876. 
(4756 3—3) Edykt. 

L. 2298. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie precensyi Ela Randa w 
kwocie 12 zł. a. w. z pn., dnia 26 paździer- 
nika 1876, dnia 30 listopada 1876 i dnia 
4 stycznia 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności nieobjętej ma- 
sy é. p. Ilka Grzeszków własnej, pod l. k. 
89 w Zatwarnicy położonej, ciała tabularne- 
go niestanowiącej ; na pierwszych dwóch ter- 
minach realność ta tylko za cenę szacunko- 
wą lub wyżej, na trzecim terminie zaś tak- 
że niżej takowej sprzedaną będzie. 

Cenę szacunkową stanowi 160 zł. a. w. 

Wadyum 16 zł. a. w. 

Do tej licytacyi zaprasza się kupicieli. 

Lutowiska dnia 30 maja 1876. 

(4780 3—3) Ogloszenie. 

L. 7581. C. k. sąd powiatowy w Hali- 
czu oznajmia, iż dochodzenia miejscowe ce- 
lem założenia księgi gruntowej dla gminy 
Sapahów, dnia 24 października 1876 rozpo- 
czyna. 

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzna. 

Halicz dnia 7 października 1876. 
(4681 3—3) Obwieszczenie 

L. 3699. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach wiadomo czyni, że w sprawi- 
Zakładu kredytowego włościańskiego przes 
ciw Antoniemu Soroce o zapłacenie 520 
złr. 44 ct. a. w. z pn., odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż gospodarstwa włościań- 
skiego pod 1. k. 29 w Siedliskach położo- 
nego, ciała tabularnego niemającego, w 
trzech terminach: 25 października, 22 listo- 
pada i 27 grudnia 1876 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 


0 


Cena wywołania wynosi 1200 złr. za-; 
Das eichsefriegs Minijterium kład 120 złr 


Bliższe warunki licytacyjne tudzież 
protokół zastąwniczego opisania i oszaco- 
wania można przeglądnąć w sądzie, 

Niżankowice 8 września 1876, 

(4758 3—3) Obwieszczenie. 

L 1671. C. k. sąd powiatowy w Rudkach 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia pretensyi c. k uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w kwocie 188 złr. 1 ct 
z pn, odbędzie się w budynku sądowym dnia 
2 listopada, 2 grudnia 1876 i 2 stycznia 
1877. o 9 godzinie przed południem, przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
66. w Uhercach niezabitowskich położonej, 
Grzegorza Seńków własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zir. 
Zakład w gotówce złożyć się mający 
wynosi 60 złr. 

Przy pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność powyższa tylko za cenę wywo- 
łania, lub wyżej tejże, zaś ua trzecim ter- 
minie i niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze. 

Rudki dnia 28 sierpnia 1876. 

(4730 3—3) Edykt. 

L. 30778/52547. C. k. sąd krajowy we 
Lwowie zawiadamia Antoniego Grochowskie- 
go, Jana Caspary, Antoniego Caspary i Ale- 
ksandra Starzewskiego z miejsca pobytu i 
co do życia niewiadomych, iż dozwolono u- 
chwałą tutejszą z dnia 22 stycznia b. r. 
1 69383 na prośbę Teresy Gotlebowej na 
wykreślenie prawa dożywocia dla Franciszki 
Osmolskiej na dobrach Liwcze zaintabulo- 
wanego, wraz z nadciężarąami a mianowicie 
z prawem do legatów przez Antoniego Kra- 
jewskiego dla Jana Caspary, Antoniego Cas- 
pary i Aleksandra Starzewskiego zapisanych 
na tem dożywociu zahipotekowanem i od- 
mownej uchwały do l. 23248/52 1. 20427/871 
na prośbę Antoniego Grochowskiego wpisa- 
nych która to uchwała z powodu ich nie- 
wiadomego pobytu doręcza się teraz usta- 
nowionemu dla nich kuratorowi adw. Dr. 
Bobownikowi do którego zgłosić się mają. 
Lwów dnia 17 czerwca 1876. 

(4613 3—3)  Edykt. 

L. 6145. C. k. Sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie zawiadamia niniejszem Szulima 
Baron, z życia i miejsca pobytu nieznanego, 
że przeciw niemu o wykreślenie sum 2378/4 
duk. i 563 złr. 29 ct. w. w. z pn. ze stanu 
biernego realności pod l. 48 miasto, w Sta- 
nisławowie położonej, Hersch i Gutman Schif- 
ter pozew wytoczyli, na który pozwanemu 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni się 
poleca. 

Oraz ustanawia Sąd dla tego pozwa- 
nego kuratora w osobie adw. Dra Szeparo- 
wicza z zastępstwem adw. Dra Seinfelda i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro- 
ny z kuratorem tym się porozumiał lub in- 
nego pełnomocnika Sądowi przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypi- 
sać będzie musiał, 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 8 lipca 1876. 
(4709 3—3) Bb idykt. 

L. 47044. C.k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie czyni niniejszem wiadomo 
iż celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Helenę Skwarczyńską sumy wekslowej 2000 
złr. a. w. z przynależytościami przedsięwzię- 
tą zostanie egzekucyjna sprzedaż udziału na 
rzecz dłużnika Dra Ignacego Czemeryńskie- 
go w Towarzystwie kredytowom miejskiem 
we Lwowie złożonego a wedle poświądcze- 
nia tegoż Towarzystwa 5000 złr. w. a. wy- 
noszącego, Wraz z przypadającą 6d powyż- 
szego udziału dywidendą , na rzecz proszą- 
cej pani Heleny Skwarczyńskiej w drodze 
publicznej licytacyi w tut. sądzie ną dniu 
14 listopada 1876 i na dniu 28 listopada 
1876, każdym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem odbyć się w tutejszym c. k. sądzie 
krajowym w Senacie II mającej. 

Cenę wywołania stanowi się na 5000 
złr. a W. 

Chęć kupienia mający złożyć mają jako 
wadyum 100 sumy wywołania t. j. 50 złr. 
a. w. Resztę warunków które przy licyta- 
cyi ogłoszone będą, przejrzeć możną w t. 
sąd. registraturze w godzinach urzędowych. 

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia. : 

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 28 września 1876. 


(4632 3—8) EdYkt. 

L. 4163. Dnia 20 listopada 20 gru- 
dnia 1876 i 23 stycznia 1877 każdym razem 
o godzinie 9 rano, w tutejszym Sądzie w 
sprawie Zakładu kredytowego włościańskie- 
go przeciw Jędrzejowi Cieleń z Sieteszy o 
zapłacenie 457 złr. 55 ct. odbędzie się pu- 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
N. 67/39 w Sieteszy położonej, ciałą tabular- 
nego niestanowiącej, protokołem dnia 1I 
października 1869 1. 1004 zajętej, na 1000 
złr. oszacowanej, Jędrzeja Cielenia własnej, 
skłądającej się z 20 morgów gruntu domu 
i stodoły. 


Ceną wywołania jest cena szacunkowa, 
niżej której realność ta dopiero przy trze- 
cim terminie sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 100 złr. w gotówce 
lub papierach publicznych, reszta warunków 
licytacyjnych i akt zajęcia leżą w tutejszo- 
sądowej registraturze do przejrzenia. 

O tem zawiadamia się strony intere- 
sowane jako i wierzycieli, którymby rezo- 
lucya licytacyę dozwalająca doręczoną nie 
została do rąk ustanowionego dla nich ku- 
ratora w osobie Jana Ziemby w Sieteszy. 

Przeworsk dnia 20 sierpnia 1876. 
(4749 2—3) Odezwa. 

L. 3548. Ku zaspokojeniu przez c. k. 
uprzyw. Zakład kredyt. włość. przeciw Wasy- 
lowi i Ewie Fliściak wywalczonych 400 złr. i 
100 złr. w. a. zpn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 12 października 1876, 16 
listopada 1876 i 14 grudnia 1876 o godz. 
10 rano egzekacyjna sprzedaż realności pod 
l. k. 148 rep. 53. w Obroszynie, w dwóch 
pierwszych terminach powyżej, lub za cenę 
szacunkową, w trzecim i poniżej takowej. 

O czem się świetny c. k. urząd podat- 
kowy uwiadamia. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Grodek 19 sierpnia 1876. 
(4720 3—3) E dy kt. 

L. 5897. Wojniłowski sąd powiatowy 
ustanawia w skutek pozwu egzekucyjnego 
dyrekcji Zakładu kredytowego włościańskie- 
go de praes. 25 lutego 1876, l. 1374 prze- 
ciw Fedoremu Onufrów pto 173 złr. 46 et. 
w. a. dla nieobjętej masy spadkowej Fedo- 
regy Onufrów kuratorem Fedia Ołexów z 
Martynowa i doręcza mu nakaz płatniczy z 
29 lutego 1876, 1. 1374. 

Wojniłów doia 24 sierpnia 1876 
(4716 3—3) E dy k t. 

L. 8162. C. k. sąd obwodowy, jako 
handlowy i wekslowy w Złoczowie zawiada- 
mia niniejszym edyktem Jakóba Landau, że 
na prośbę Leji Willencz de praes. 4 lipca 
1876, do 1. 6801 tusądową uchwałą z dnia 
8 lipca 1876 do l. 6301 przeciw niemu na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 57 rubli 20 kop. 
z pn. wydany został, gdy pozwany Jakób 
Landau z miejsca pobytu jest niewiadamy 


| (4150 3—3) 


(4781 2—3)  Edykt. 

L. 4044. W dniu 30go października , 
dnia 27 listopada i dnia 27 grudnia 1876, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w kancelaryi c, k. sądu powiatowego 
w Krzeszowicach exekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności włościańskiej 
pod 1. d. 84 now. 38 star. w Miękinie po- 
łożonej Michała Kurdziela własnej ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi suma szacun- 
kowa 580 zł. a. w. zaś wadyum 58 zł.a. w. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze c. k. sądu powiatowego. 

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 12 września 1876. 

(1166 3—3) Konkurs. 

L. 567. R. s. o. Niniejszem ogłasza 
się konkurs: 

a. na posadę kierującego nauczyciela Z 
placą roczną 700 zł. w. a. dodatkiem 
za kierownictwo 100 złr. w. a. i sto- 
sownem wynagrodzeniem na pomiesz- 


kanie; 
b. na posadę nauczyciela z płacą roczną 
700 złr. w. a. 


Obydwie posady odnoszące się do I. 
szkoły pospolitej, prezentuje Rada miasta 
Krakowa. 

Kandydaci ubiegający się o którąkol- 
wiek z rzeczonych posad mają wnieść swo- 
je podania zaopatrzone w przepisane dowo- 
dy 1) metrykę urodzenia, 2) dowody odby- 
tych nauk, 3) patent nauczycielski do szkół 
pospolitych, 4) dowody odbytej trzechlet- 
niej praktyki nauczycielskiej w szkołach 
publicznych, 5) dokładny wykaz lat służby 
z pobieranemi płacami) za pośrednictwem 
swych  bszpośrednio przełożonych władz 
do rady szkolnej okręgowej miejskiej najda- 
lej do dnia ł5 listopada 1876. 

Podania w powyższe dowody nie zao- 
patrzone lub spóźnione, nie znajdą uwzglę- 
dnienia. 

C. k. rada szkolna okręgowa miejska. 

Kraków dnia 3 października 1876. 
Edy kt 

L. 1244. C. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie zawiadamia niniejszem iż dla zabez- 


przeto c. k. sąd obwodowy w Złoczowie w | pieczenia dostarczenia żywności dla aresz- 
celu zastępowania go w niniejszej wedle ust. tów i inkwizytów na rok 1877 odbędzie się 


weksl. przeprowadzić się mającej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowił 
kuratorem tutejszego p. adw. Dr. Ileynego 
z dodaniem mu na zastępcę p. adw. Dr. Bil- 
leta. 

Upomina się niniejszym edyktem po- 
zwanego, aby się do ustanowionego kurato- 
ra zgłosił, i jemu swe środki obronne po- 
dał, lub innego obrońcę wybrał i o tem c. 
k. sądowi doniósł, i w ogóle wszystkich mo- 
żebnych do swojej obrony środków prawnych 
użył, gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie musiał przypisać. 

Złoczów dnia 26 sierpnia 1876. 

(4586 3—3) Edykt 

L. 195. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości 
iż w dniach 25 października 1876, 23 li- 
stopada 1876 i 20 gsudnia 1876, każdym 
razem 0 godzinie 10 z rana, odbędzie się 
w sądzie publiczna sprzedaż realności C. Nr. 
249, dłużnika Iwana Postolana z Illiniec 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
sądownie na sumę 200 złr. w. a. ocenionej 
ku zaspokojeniu pretensyi Abrahama Wal- 
uera w kwocie 85 złr. z pn. pod warunka- 
mi które w tusądowej registraturze przej- 
rząne być mogą. 

Zabłotów dnia 20 grudnia 1875. 
(4603 3-—3; E dy kt. 

L. 49210. C. k. Sąd krajowy w spra- 
wach handlowych we Lwowie wiadomo czy- 
ni, iż względem wekslu wystawionego przez 
Władysława Mniszka na własne zlecenie, z 
daty: Lwów 9 maja 1876 przez Hieronima 
ks. Lubomirskiego na kwotę 5000 złr. a. w. 
do zapłaty przyjętego, we Lwowie dnia 6 
października 1876 płatnego, opatrzonego ży- 
rem in bianco wystawiciels, a drugiem zyrem 
in bianco lecz bez obligo Antoniego Markie- 


i wicza wprowadza postępowanie amortyzacyjne, 


wzywając posiadacza powyż opisanego wekslu, 
by weksel ten w przeciągu 45 dni sądowi 
przedłożył, albowiem po bezskutecznym u- 
piywie tego terminu, licząc od dnia 7 paź- 
dziernika 1876 weksel wspomniony uznany 
zostanie za amortyżowany. 
Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 7 września 1876. 
(4585 3—3) Edykt 

L. 194. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości 
iż w dniach 26 października 1816, 24 li- 
stopada 1876,i22 grudnia 1876 każdym ra- 
zem o godzinie lOtej z rana, odbędzie się w 
Sądzie publiczna sprzedaż realności l. k. 


138 w Illincach, dłużnika Iwana Bebycza z I- 


liniec własnej, ciała tabułarnego niestano- 
wiącej, sądownie na sumę 230 złr. w. a. o- 
cenionej, ku zaspokojeniu pretensyi Abraha- 
ma Walzera w kwocie 40 złr. z pn. pod 
warunkami które w tnsądowej registraturze 
przejrzane być mogą. 

Zabłotów dnia 20 grudnia 1875. 


publiczna licytacya w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym w dniu 17 października 1876, 
przed południem. 

Kaucya która przed rozpoczęciene li- 
cytacyi w gotówce lub papierach publicz- 
nych według kursu złożoną być ma, wynosi 
50 złr. 

Warunki licytacyjne wolno jest w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć każ - 
dego czasu. 

Tuchów dnia 23 września 1876. 

(4560 3—3) Kundmachung. 

Nr. 10951. Żur Hereinbringung des 
T. Schmitt Fabrifanten in Wien pr. 1000 ff. 
fammt 609 vom 16 Jänner 1865 und pr 1000 
i fammt 60/9 vom 2 Jänner 1865 ben Gerichts- 
wmd Grefutionstoften 6 fl, 38 fr. 6 fl 38 tr. 
unb 69 fl 16 fr 5 28. wird behufs Der erect 
tiven Feilbietung der zur Hälfte der Gläubiger- 
fdhaft des Juda Schenirer und żur Hälfte der 
Shulbnerin Frar Feiga Schenirer gehörigen 
unter Nr. 211 Wjłbt. Zawale in Tarnów ge: 
legenen Nealität der 3 und legte Termin auf 
den 13 Nopember 1876 um 10 Uhr Bormite 
tags hiergerichta unter nachftehenden erleichterten 
Bebingnijjen anberaumt : 

Mis Ausrujspreis wird bei diefer Feilbie- 
tung ber gerichtlich erhobene Shägungswerth 
ber gu veräupernden Nealität pr 6945 fl. ane 
genommen, jedoch auch unter biejem Preife diefe 
Realität am obigen Termine bem Meijtbietenden 
bintangegeben. 

Der Erfteher ift huldig, bas Gin brittel 
bes Rtaufjchilinges fammt den 609 Binjen vom 
Geilbietungstage an geredhnet, binnen 30 Tagen 
nach der Bejtatigung des Feilbietungsaftes bei 
Geriht zu erlegen, Die übrigen Zwei brittel des 
Kaujjchilinges fnb jedoch gleichzeitig mit der 
Gintragung des Gigenthums = Einantwortungó: 
Delretes des Erjtehers im Qaftenftande der Neas 
lität N. M Borjiabt Zawale zu Gunften der 
Gläubiger auf Roften Des Crftehers zu intabne 
liren, ale aus dem Laftenftande auf die zwei 
Drittheile des Raufjchilinges einzutragenden 
Qaften auch auf das eine bei Gericht zu erlegende 
Drittel zu übertragen. Bon den bem Erfteher 
balaffenen zwei Drittheilen ift derferbe jchulbig, 
bie 60,9 vom Tage der Redtsiraft des die Feil- 
bietung Deftâttigenden Befdlupes Laufenden Zine 
fen in Balbjarigen Anticipatioraten bei Gericht 
zu erlegen, das Capital felbjt dagegen binnen 
30 Tagen nach Nechtstrajt der Zablungstabellen 
ben ausgewiejenen Gläubigern zu bezahlen oder 
bei Gericht zu erlegen. 

Die übrigen Feilbietungsbedingniffe, Der 
Sdhigungsat und Grundbuchsauszug den zu 
veräukernden Realität tönnen in ber biergerichte 
lihen Regiftratur eingejehen oder abjchrijtlich 
erhoben werden 

Bon der Vornahme der Feilbietung werden 
ale Sntereffanten nah Borjdrijt des Gejógeś 
verftändiget. 

Vom É. f Kreisgerichte. 

Tarnów am 51 Auguft 1876. 


= 
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(4138 3—3) Obwieszczenie. 

L. 3164. C. k, sąd powiatowy w Lu 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 27 października, 24 
listopada i 29 grudnia 1876 odbędzie się 
tu w sądzie każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi, realności grun 
towej pod L. 46 w Borowej górze położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej. Onyszka 
Baszuianina własnej, w sprawie i na rzecz 
Banku włościańskiego pto 168 zł. 40 ct. w. 
a. pod warunkami : 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł 
w. a. jako wartość tej realności. 

b) Wadyum wynosi 40 zł. w. a. 

c) Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registrutarze. 

O czem się chęć kupienia majacych 
zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów dnia 14 września 1876, 
(4722 3—8) ©Obwieszczemie. 

L. 700. Na zaspokojenie wierzytelności 
Szymona Majesa 25 zł. z pn. przedsięwzię 
tą zostanie w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa grunto- 
wego pod Nr. 131 w Skwarzawie nowej po 
łożonego a dłużnika Wasyla Czepil własne 
go na 166 zł. oszacowanego w trzech ter- 
minach: dnia 30 października 1876, dnia 
21 listopada 1876 1 dnia 5 grudnia 1876, 
o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 166 zł. 

Wadyum 100. 

Bliższe warunki tudzież protokoły opisu 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Żółkiew dnia 7 maja 1876. 

(4146 2—8) Konkurs 

L. 19420. Na posady c. k. ekspedyen- 
tów pocztowych: 

l. przy nowo utworzonym urzędzie w 
Morszynie na dworcu, w powiecie Stryj- 
skim sa kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 złe, płaca roczna 150 złr. 
ryczałt kancelaryjny 40 złr., dodatek 
na mieszkanie rocznych 60 zir. i bez- 


płatne używanie lokalu kancelaryjnego | 


na dworcu; 

2. w Bogdanówce za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą 200 złr., płaca roczna 

200 złr, ryczałt kancelaryjny 60 zir. 

i ryczałt rocznych 400 zir. za utrzy- 

mywanie jazd posłańczych do każdego 

przez tę miejscowóść z pocztą prze- 
chodzącego pociągu. 

Podania należy co do pierwszej po- 
sady w przeciągu trzech, co do drugiej w 
w przeciągu czterech tygodni wnieść do e 
k. Dyrekcyi poczt we Lwowie, 

Lwów dnia 6 października 1876. 
(4729 3—83) Konkurs, 

L. 1807/pr. W celu obsadzema posady 
drugiego lekarza więziennego przy c. k. sł- 
dzie krajowym we Lwowie tudzież e. k. po- 
wiatowym m. d. 5. III. we Lwowie z stałą 
remuneracyą rocznych 250 zł. w. a. rozpi- 
dał się konkurs z terminem 14 dniowym 
Co Ak trzeciego ogłoszenia niniejszego ©- 

yktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej. 
N „Doktorom medycyny danem będzie pier- 
8ZENstwo przed magistrami chirurgi 
je Ubiegający się o tę posadę mają swo- 
K prośby z załącznikami 1 wykazem uzdol- 
: enia należycie poparte przez dotyczące 
wa przełożeństwa, a jeżeli w żadaym stosun- 
RAKA nie zostają bezpośrednio 
95, kkm c. k, sądu krajowego 
Z Prezydynm oe. k. sądu krajowego. 
; Lwów dnia 4 października 1876. 
(4739 3—3) Obwieszczenie licytacyi. 
s T 3220 W c. k. sądzie powiatowym 
MEK odbedzie się w drodze egzekuwyi 
Ie) z sprzedaż realności Nr. kons. 131. 
REA. zw do masy Honoraty Stefańskiej, 
AG s tafańskiego Aleksandra Stefuńskie- 
Soni Makowskiej, Julii Mokrój, Ma- 
a añskiej, a względnie jej niee- 
Ae d Olimpii Maciągowskiej należącej 
i 19 w i0 Listopada, 15 grudnia 1876 
dwóch erma e ak w pierwazyćh 
mach nie niżej ceny szacunkowej 
eng wywołani R T 
szacunkowa 122732 z} aA REP 
„ 2 Wadyum wynosi 100 wo- 
lania t. j: 1228 zł, w, a Jo ceny wywo 
a 3. Jeżeli ta trenne, j 
terminach nie o R a 
się do ułożenia lżejszych uneg Permit 
na dzień 19 stycznia 1877, o Ślad ie 4 po 
południu w tutejszym sądzie. pace CE 

4, Warunki licytacyjne ; A 
larny i akt oszacowania Rae APE 
registrąturze sądowej, A Co do podatków za- 
Bięgnęć wiadomości w c. k. Urzędzie podat- 

owym w Jaśle. 

(o się do powszechnej wiadomości z 
dodatkiem podaje że ala wszystkich Te 


wania i dalsze warunki 


7 


cjeli hipotecznych, którzyby po dniu 12 sier- | 


pnia 1876 jakie prawo rzeczowo do tej re- 
ainości nabyli, lub którymby uchwała niniej- 
sza z jakichbądź przyczyn albo wcale nio albo 
dość wcześnie doręczoną nie została, kuratora 
w osobie Dr. Bieńczewskiego adw. w Jaśle 
ustanowiono. 
Z c. k. sądu powiatowego. 
W Jaśle dnia 28 sierpnia 1876, 


(4727 2—3) Edykt. 

L. 18583. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski, podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensy! z powodu zamie- 
rzonego utworzenia nowego ciała tabular- 
nego dla realności pod l. k. 221/415 w mie- 
Ście Kołomyi, w kołomyjskim powiecie są- 
dowym i podatkowym położonej, jako też 
intabulacyi Minci Nagler za właścicielkę 
tej realności, pierwszym tutejszo -sądowym 
edyktem z dnia 11 kwietnia 1875 r. l 
7504 wyznaczony minął i przeto wszystkich 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów, odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego, za pokrzyw- 
dzonych się uważają, niniejszem wzywa, by 
zarzuty swe do dnia 31 styczna 1877 
roku włącznie, W C. k. sądzie obwodowym 
w Kołomy! zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie rzeczone wpisy, moc wpisów księgi 
gruntowej osiągną. , 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucys lub przedłużenie terminu po- 
dla stron pojedyńczych miejsca 


wyższego 
nie ma. A 

Lwów dnia 18 wrzesnia 1876. 
(4136 2—83) Edykt. 


L. 5636. ©. k. miej. deleg. sąd powia- 
towy w Przemyślu oznajmia niniejszem, iż 


79 zł. a. w. Z pio 

alności |. k. 49 sub. rep 54 w Batyczach, w 

posiądaniu dłużnika Fedka Sroki znajdują- 

cej się, i Z parcel 1. t. 377, 441, 473, 490, 

502, 517, 580, 767, 772, 834, 1290, 1317, 

1400, 1563, i 1711 składającej się, na rzecz 

Józefy Romankiawicz na dniu 8 listopada 

1876, 12 grudala 

o godzinie i0 przed południem pod nastę- 

pującemi warunkami odbędzie się: | 
L Na pierwszym 1 drugim terminie będzie 

realnosć powyższa tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trze- 
cim także niżej ceny sprzedaną 

Jako cenę wywołania oznacza się przez 

sądowe oszacowanie wyrachowana war- 

tość tego gospodarstwa w ilości 1210 

zły, w. a. 

III. Każdy chęć kupienia mający obowią: 
zany jest dwudziestą część ceny 57a- 
cunkowej sumie 60 złr. w. a jako 
wądyum przed rozpoczęciem lieytacy! W 
gotówce, albo w książeczce kasy O8ZCzĘ” 
dności miasta Przemyśla, na okaziciela 
opiewającej, do rąk c. k. komisyi licy- 
tacyjnej złożyć, które to wadyum naj- 
więcej ofiarującego zatrzymane 1 z ce- 
ny ofiarowanej potrącone, Innym licy- 
tantom zaś po ukońezeniu licytacy! 
zwrócone będzie. 
Akt egzekucyjnego 


1. 


opisania i OSZACO- 
licytacyi mogą być 
w tutejszej Registraturze przejrzane. 

Przemyśl 21 sierpnia 1876. 


(4158 2—3)  Edykt. 
L. 22050. C. k. sąd krajowy w Kraks- 
wie zawiadamia niewiadomą z miejsca po 
bytu małoletnią Antoninę Nowakowską tu 
dzież jej z nazwiska i miajsca pobytu me- 
wiadomego opiekuna, że w tutejszym sądzie 
wniósł Gustaw Wortsmann na dniu 7 lute- 
go 1876 do 1. 3060 pozew przeciw Adamo 
wi Nowakowskiemu, małoletniej Antoninie 
Nowakowskiej i innym 0 zniesienie współ- 
własności realności pod L. 46 Dz. VIII w 
Krakowie położonej który pozew uchwałą 
z dnia 11 lutego 1876 1. 3060 do postępo” 
wania pisemnego zadekretowany został | 
Gdy miejsce pobytu małoletniej „Antony 
Nowakowskiej tudzież nazwisko i miejsce 
pobytu jej opiekuna wiadomem nie jest, 
przeto c. k. sąd krajowy celem zastępowa 
nia tejże małoletniej i na jej koszt 1 nie- 
bezpieczeństwo ustanowił dla niej kurato 
rem p. adw. Dr. Romana Jakubowskiego: z 
substytucyą p. adw. Dr. Lisowskiego W A 
kowie i pozwaną małoletnią Antoninę 0 
wakowską a względnie jej niewiadomego o- 
piekuna wzywa by albo sami PO (aj 
nę w przeciągu 90 dni wnieśli lub tež, Z 
kuratorem względem obrony Bi$ Bosch 
li, w ogóle zaś aby wszelkich może ny” 
do obrony środków prawnych użyli, gdyż w 
razie przeciwnym wynikłe Z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by musieli. 
Kraków RA > Sa 1876. 
2—3 undmachung: „UE 
Nr. 58 Bom tt Bezirtsgeridhte in 
Peczanizyn wird befannt gemadć, bag żur 
gereinbringung der bem Isak Kabne bet Jura 
Warczuk gebiibrenben Forderung per 230 fl 
5 W. fammt ginjen 2 fl. 30 tr. 6 W. módhent: 
lih pom 10 Dezember 1873 angefangen, nadh 


(4732 


celem zaspokojenia wierzytelności wekslowej | 
egzekucyjna sprzedaż re- | 


1876 i 23 stycznia 1877} 


GBA. der darauf geleifteten Beträge per 43 
fi 70 fr. 103 M. und 116 fi. 50 fr. 5 B. 
fo wie ber bereits guerfannten Koften, per 3 fl. 
37 fr. 1f1 36 fr 4 A 67 fr. unb 3 fi 81 fr. 
amd ber biemit mit 5 fl. 41 fe. zuertannten 
Grecutionstoften bie erecutive Werdugerung bet 
bem Jura Warczuk eigenthiimlih gehörigen 
feinen Sabulartórper bilbenbea, tm Prototolle 
9. 126/75 pjanbweife bejchriebenen und, auf 
990 fl. 5. W. gejhibien Realität Nr 129/308 
in Peczenizyn am 31 Oftober, am 30 November 
und am 29 Dezember 1876 jebesmal um 9 
Ubr Früh biergerichte vorgenommen. Das 100 
%Wabium beträgt 99 f. 6. W. Bei bem dritten 
Termine wird diefe Realität auch unter bem 
Shägungéwerthe hinantgegeben. 

Die übrigen Lizitationsbedingnike, das 
Pfändungs- u. Schażungsprotofol, fónnen in der 


biergerichtlichen Regiftratur eingejehen werden. 
Peczenizyn 3 Quli 1876. 

2—3) Kundmachung. 

Nr. 6738 Das Ë. E. Kreis- ale Gandelse 
gericht gu Rzeszów bat über Unfuchen der Ge: 
jelljchajtafirma: Produlten= und Romijfionśge: 
jchift bes Tannenbaum & Bergstein in Rze- 
szów, bie Gintragung ber Muflófung diefer 
Gandelsgefelfhaft im Handelsregifter verfügt. 

Es werden fomit bie Gläubiger biejet 
Gejellfchaft aufgefordert, fidh bei der Gejelfchaft 
gu melden. 

Rzeszów ben 21 September 1876. 
(4775 2—3 Edy K t. 

L. 9004. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Hindę Griinzweig z miej- 
scą pobytu niewiadomą, że z przyczyny wnie- 
sionego przeciw niej przez Herscha Katza 
pozwu o zapłatę sumy wekslowej 346 rubli 
83 kop. adw. Dr. Heyne ze zastępstwem 
przez adw. Dra Billeta kuratorem dla niej 
ustanowiony został, że przeto jej rzeczą będzie 
temuż kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielić lub innego zastępcę sobie obrać i o 
tem sądowi donieść. 

Złoczów dnia 23 września 1876. 
(4765 2—3) Edyki. 

L. 18239/51695. C. k. sąd krajowy 
we Lwowie wiadomo czyni, iż na odezwę c. 
k. sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 
11 sierpnia 1875 r., l. 11525 w skutek pro- 
śby p. Maryi z hr. Załuskich Gołaszewskiej 
t. s. uchwałą z dnia 4 września 1375 r. l 
45807 Tabuli krajowej polecono, ażeby przy 
sumie 1500 z!r. w. a. intabulowanej w sta- 
nie biernym sumy 4721 dukat. holender- 
skich, ciężącej na dobrach Targowiska, Le- 
zany i Widacz zanotowała, że w Przemy- 
skim e. k. sądzie obwod»wym pozew o eks- 
tabulacyę procentów od tej sumy 15000 złr. 
w. a. w ilości 1957 złr. w. a został wyto- 
czony. — 

Powyższą t s. uchwałą doręcza się z 
miejsca pobytu niewiadomemu Iwonowi hr. 
Załuskiemu do rąk równocześnie w osobie 
adw. Dr. Bobownika z zastępstwem adw. 
Dr. Skowrońskiego ustanowionego kuratora 

Wzywamy niniejszym edyktem p. Iwo 
na hr. Załuskiego aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył ileże z zaniecha. 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze, 

Ż c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 8 kwietnia 1876. 


(1772 


(4711 2—8) Obwieszczenie. 

Należytość jezdną ustanowiono od 1 
października 1876 r. do końca marca 1877 
r. według dawniejszych obwodów za jedne- 
go konia jeden miriąmeter jak następuje: 


qi i E 

SRIF È 

SĘ |5 2 

s jS S 

a 

zł.| et.| zł.| ct. 

1) w brzeżańskim, kołomyjskim, | 

samborskim, stanisławowskim, 

i żółkiewskim . . . Ń 114| — 95 
2) w czortkowskim, lwowskim, 
rzeszowskim, nowo sandeckim, 

sanockim i złoczowskim . | 119—199 

8) w krakowskim i tarnowskim) 124 1; 2 
4) w przemyskim, stryjskim i 

tarnopolskim 0 6 © 15|—,96 

5) w wadowickim . . . . | 127/16 


Należytość za powóz kryty wynosi po- 
łowę, a za otwarty czwartą część należyto- 
ści jezdnej, za jednego konia i jeden mi- 
riametr. 

Poczestne pocztyliona i należytość za 
smarowanie woza zostają niezmienione. 

Co się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości. 

Z ces. kr. Dyrekeyi poczt 

Lwów dnia 21 września 1876. 


(4793 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1959 kar. C. k. sąd powiatowy w 
Jaśle podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zabezpieczenia dostawy Żywności tu- 
tejszym aresztantom na czas od I stycznia do 
ostatniego grudnia 1877, odbędzie się pu- 
bliczna licytacya w dniach 20 i 30 paź- 
dziernika 1876, każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Warunki licytacyi w registraturze do 
przejrzenia. l 
Jasło 6 października 1876. 

2—3) E dy Ki. 

L. 2603. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia odnośnie do obwieszczenia Z 
doia 10 lutego 1876 L. 350 umieszczonego 
w Nr. 77, 79i 80 Gazety urzędowej Lwow- 
skiej iż po bezskutecznym upływie pierw- 
szych trzech terminów lcytacyjnych połowa 
realności pod 1.207 w Turce na Jantę Schein 
zaintabulowaua na zaspokojenie pretensyi 
Bonia Feilera w kwocie 967 zł. a. w. Z pn. 
w dniu 20 października 1876 o godzinie 9 
przed południem także poniżej ceny szacun- 
kowej 708 złr. a. w. sprzedaną zostanie. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Turka dnia 13 sierpnia 1876. 

(4788 2—-3) Edykt. 

L. 3636. C. k. sąd powiatowy w Gru- 
dku uwiadamia, że na podstawie wezwania 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie z doia 29 stycznia 1875, l. 74276 
j na mocy protokołu zdnia 5 sierpnia 1875 
na zaspokojenie przez Mojżesza Kohn prze- 
ciw Henrykowi Ekert wywalczonej wekslo- 
wej resztującej sumy 56 złr. 81 ct. a. W. i 
15 złr. w. a. jako kary konwencyonalnej w 
protokole z daia 5 sierpnia 1875, między 
stronami umówionej, rozpisuje się egzeku- 
cyjna licytacya połowy realności pod Nr. 14 
w Vorderbergu położonej, dłużnika Henry- 
ka Ekerta własnej i takowa odbędzie się w 
tutejszym c.k. sądzie na daiu 19 paździer- 
nika 1876, na dniu 23 listopada 1876 i na 
dniu 11 stycznia 1877 każdym razem o 10 
godzinie przed południem. 

Za cenę wywołania stanowi się sądo- 
wnie wypośredniczona cena Bzącunkowa w 
kwocie 1308 złr. w. a. a wadyum wynosi 
130 złr. 80 ct w. a. 

Inne warunki licytacyi wolno jest chęć 
kupienia mającym w tutejszo sądowej regi- 
straturze przejrzeć. 

Z c. k. sądu powiatowega 

Gródek dnia 20 lipca 1876. 
(4178 2—3) Edykt. 
L 5455 C. k. sąd powiatowy w Białej ogła- 
sza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Jerzego Kreboka w kwocie Ł00 zł. 
przedsięweśmie przymusową sprzedaż real- 
ności małżonków Józefa i Maryanny Protz- 
nerów pod n. k. 310 w Lipniku w dniu 13 
października i 6 listopada 1876 zawsze o 
godzinie 10 przed południem. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 817 zł. 96 ct. poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie. i 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 81 zł. 79 ct, 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Biała dnia 28 sierpnia 1376. 


(4795 


mr ma 


Nr. 19029. Kundmachung. 

Die Mittgebiibr auf die Beit vom 1 DË: 
tober 1876, bis Ende Mär; 1877, murde nach 
ben ebemalig"n Kreifen für ein Pferb und ei- 
nen Miriameter in nachjtehender Weije feft- 
gefegt: 


KN = = 

BAK 

5] 25 

ś”sż 

fl. | fr. fl. | fe. 

1) im Brzeżaner,  Kołomeaer, | 

Samborer, Stanislauer und Zoł- 

kie wer, $„ JANE 1/14|-—|95 
2) im Czortkower, Lemberger, 
Rzeszower, Neu-Sandetcer, Sa- 

noker und Złoczower. 1/19|—/99 

3) im Krakauer unb Tarnower| 122] 1| 2 
4) im Przemysler, Stryjer und 

'Tarnopoler . ' 1|15|—,96 

5) im Wadowicer . 127) L| 6 


Die Gebühr für einen gededten Wagen 
beträgt die Hälfte, und für einen offenen ein 
Viertel der Rittgebühe, für 1 Pferd und 1 Mie 
riameter. 

Das Poftifonstrind: und Wagenjhmier- 
Gelb bleiben ungeänbert. 

Was biemit zur allgemeinen Seuntnip 
gebracht wird. 

Von der ©. E Poft-Direction 

Qemberg am 21 September 1876. 


(4728 1—3) Ogloszenie. 
L. 50596. C. k. Sąd krajowy w Lwowie oznaj- 
mia niniejszem, że na zgodny wniosek wie- 
rzycieli masy rozbiorowej Tauby Brand, do- 
tychczasowy zastępca tejże masy adw. Dr. 
Władysław Balko w tymże urzędzie zatwier- 
dzony a adw. Dr. Berliner zastępcą jego 
ustanowionym został. 

Z e k. Sądu krajowego 

Lwów 22 Września 1876. 


(4674 2—3) Ogłoszenie konkursu. 
L. 445. W myśl reskryptu wysokiego 
c. k. Ministerstwa Wyznań Oświecenia z dnia 
25 września r. b. p. l. 15587 rozpisuje się 
niniejszem konkurs do końca grudnia 1876 
r. celem obsadzenia opróżnionej w c. k. Aka- 


(4698 2—3) 


L. 11658. Celem wydzierżawienia poboru pouatku konsumcyjnego od rzezi bydła i 


8 


demii technicznej zwyczajnej katedry techno- 
logii mechanicznej i opisowej nauki o ma- 
chinach. 

Do tej katedry przywiązana jest pła- 
ca rocznych 1800 złr. a. w. i dodatek akty- 
walny według rangi VI. klasy. 

Podania o powyższą katedrę , wysto- 


sowane do Wysokiego c. k. Ministerstwa 
Wyznań i Oświecenia i zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, jakoteż w dowody grun- 
townej znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do Rektoratu c. k. Akademii techni- 
cznej we Lwowie przed upływem terminu 
| konkursowego 


Z Rektoratu c. k. Akademii technicznej. 
We Lwowie dnia 1 października 1876. 


memen m Z EE O Z O A 


Ogłoszenie licytacyi. 


wyrębywania mięsa, tudzież od wyszynku wina w okręgach dzierżawnych niżej po- 
szczególnionych na czas od 1 stycznia, do końca grudnia 1877 r. lub też do końca grudnia 
1878 r. lub 1879 r. odbędzie w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze w dniach 


niżej oznaczonych publiczna licytacya. 


Wadyum składać się mające wynosi 100/9 ceny wywołania. <w 

Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum winne być wniesione do 24 października 
1876 r., włącznie do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze. 

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 


Samborze. 


E P | Cena wywołania| | g 
se R. |rocznego czynszu | Licytacya odbędzie się od 
E E Okręg dzierżawny p |od | od godziny Smej z rana do 
HH S | mięsa | wina lszej z południa 

mą sd | złr. jct| złr. jet. dnia A 

Sambor II, 11113272 — |-| 25 października 1876 
Stryj — | — |--| 826 |-— _dto 
Starasól III |1910 84 |— dto 
Turka [IL [1318 —| — |— dto 
Rudki UL {1500 — |-|__26 października 1876 
Komarno I. [3000 —| 36 — _ dto b 
Łomna IU. | 1382 |—| 10 50 dto 
8 Podbuż = (I | 619 50] 41 — dto i 
Łąka „IU. | 55150) — |—| 27 października 1876 
Barynia III. | 106 EE dto 
Wołoszcza. _ |m. | 60 — |= dto 
Wysocko wyżne II. | 112 50) — |-| dto 
Sianki IM. | 66 — — |— dto 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Sambor dnia 2 października 1876. 132 
(4712 3—3) Obwieszczenie. Xundnachung. 


L. 3714. Przy c. k. głównej fabryce 
tytoniu w Winnikach będą następujące przed- 
mioty na rok 1877 w drodze pisemnych 
ofert zabepieczone, a to: 


Bibuła 
Bali w formacie 
4 4.800 arkuszy cale 
1280 . . . . 1344/20 . Sfar 
210 . 13%:/20 . 360/527 
110 14/21 . . *%]s;5 
1.624 15/22 395/530 
36 15/18 . 395/474 
110 10/20 : 268/527 
5 = a 350/530 
10 = 250/00 
3 = 200/00 
ha © . 12/17 316/445 
Miękkie sosnowe deski. 
Metry szerokość grubość 
cale czyli %%, cale czyli "p 
1,500 10—11" „ 263—289 1” „ 263 
16.000 10—11” „ 263—289 ĉj" 19:8 
12.000 10—11” „ 263—289 J” „ 132 


400 twardych desek szerokość 10—11“ 
czyli 263—289 m,, grubość 1“ czyli 

263 m, 

600 hektolitrów świeżych winem przesz- 
łych beczek t. z. winówki 
250 metrów twardego drzewa opałowego. 

Bliższe szczegóły mogą być w obwie- 
szczeniach licytacyjnych i kontrakcyjnych 
warunkach powzięte, które w c. k. głównej 
. fabryce tytoniu w Winnikach, tudzież w c. 

k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach i Za- 
błotowie, w ekonomacie c. k. Dyrekcyi kra- 
jowej skarbowej i w izbie handlowej we 
Lwowie do przejrzenia złożone są. 

Oferenci winni są swe oferty najdalej 
do 24 października 1876 12 godz. w po- 
udnie do c. k. głównej fabryki tytoniu w 
Winnikach nadesłać, 

Winniki dnia 9 września 1876. 


8.3714 Beiber É. f. Tabat Qauptfabrić zu Win- 
niki werden nadfolgence Gegenftände für dag 
Jabr 1877 burch Ueberreihung fepriftliher 
Offerte bis längftena 24 Ditober 1876 Mittags 
12 Wór fihergeftelt, unb zwar : 


Sdtenzpapiet 
Ballen Format 

A 4.800 Bogen llig oder "m 

1230 E: 13120 n a 

210 1343/20 w lsa 

110 . 14/21 w Peys 

1624 - 15/22 m "seo 

36 . 15/18 „n hn 

110 . 10/20 " 263|27 

5 a a= 380430 

10 SE 250500 

3 W KR 200 ggg 

1 - „ 12/17 „ Mju 

Weiche fieferne Vretter. 

Meter breit BoM oder w Did Zoll ob. "yy | 
1.500 10—1 1000 203—269 I“ 00. 263 | 


16.000 10—11” 263—289 *h" „ 198 
t2.000 10—11” „ 263- 289 w" „ 132 
400 Harte Bretter 10— 11” Dreit oder 


263—289 m 1” bid ob. 263 my, 
600 Gectoliter frijche weingrünne Fäffer, 
250 Meter hartes Brennholz. 


| 


| 
| 
Das Nähere ift aus den a 
dann Lizitationś: und Gontrattedebingungen, | 
welche bei den Ët Tabaffabriłen in Winniki, | 
Monasterzyska und Zabłotów beim Ý £. Finange | 
Qandes = Direftions = Defonomate und Dei ber | 
Handels- und Gemerbe-Kammer in Lemberg zur | 
Ginfiht liegen, gu entnehmen. | 
j 

| 


 Winniki am 9 September 1876. 


Z olrukuarni E Winiaren we Toro ia 


Zarząd masy rozbiorowej upadlej firmy tutejszej 


A. MUSSIL i Z. WILHELM 


podaje do powszechnej wiadomości, że dla spieszniejszego uprzątnięcia zapasów w handlu tej 
firmy znajdujących się 
dalsza wyprzedaż towarów galanteryjnych, oraz wszelkich przyborów 
do pisania, rysowania i t. d., odtąd 
JẸ o 30 — 50 009 niżej cen fabrycznych TĘ 
lecz już tylko bardzo krótki czas 
w dotychczasowym lokalu liczba 1, ulica Teatralna, odbywać się będzie. 
Odbiorcy większych partyj otrzymają znaczny rabat; cały skład zaś wraz z urządzeniem 
sklepowem mógłby pod bardzo korzystnemi warunkami być odstąpionym. 


Szczegółów udziela w zwykłych godzinach urzędowych zarządca masy rozbiorowej adwokat 
Dr. Skowroński pod 1. 23 przy ulicy Halickiej 1. 7, ulica Wałowa, 


Lwów, 2 października 1876. (4653 5—7) 


(4797 1—3) 
kolej 


Albrechta. 


Ogloszenie licytacyi 
na dostawę drzewa opałowego. 


U. k. uprz. 


Arcyksięcia 


Podpisana Dyrekcya ruchu, rozpisuje niniejszem licytacyę na dostawę 
12000 do 14000 metrów sześciennych drzewa opałowego, przedewszyst- 
kiem bukowego i grabowego, dostarczyć się mającego na stacyach kolei 
tejże w przeciągu drugiego półrocza 1877 r. 

Oferty ostęplowane i zaopatrzone w wadyum. wynoszące 57, warto- 
ści dostawy, przyjmuje Dyrekcya ruchu przy placu Maryackim pod l. 8 
do dnia 31 października b. r. 

Warunków licytacyjnych i wszelkich wyjaśnień udziela na ustne lub 
pisemne żądania, bióro zarządu materyałów podpisanej Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie, naczelnik składu materyałów kolei Albrechta w Stryju i inżynier 
sekcyjny kolei Albrechta w Stanisławowie. 

Dyrekcya ruchu 
c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta. 


, 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski, 


(Galizische Boden-Credit- Anstalt.) 


NZWYK A Z 


listów zastawnych i dłużnych Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
(Galizische Boden -Credit- Anstalt) w Krakowie wylosowanych przy 3ćiem loso- 
waniu w obecności c. k. komisarza rządowego, c. k, notaryusza i komisyi 

rady nadzorczej dnia 6 października 1876 odbytem 


512%% listy zastawne na monetę srebrną: 
Serya II. Nr. 10, 29, 38, 78, 108, 111, 112. 
Serya III. Nr. 12, 16, 41, 66, 73, 91, 98, 110, 139, 175, 197, 200, 
210, 222, 224, 225, 234, 262, 270, 283. 


60, listy zastawne na walutę bankową: 
Serya 1. Nr. 21 
Serya II. Nr. 95, 120, 159, 160, 302, 304, 305, 311, 516, 550, 
Serya I. Nr. 127, 140, 331, 428, 468, 551, 710, 738, 823, 922, 

1137, 1216, 1266, 1272, 1323, 1385, 1391 1508, 


1519, 1614, 
Lit. B. Serya I. Nr. 1. 
n » Berya IL Nr. 38, 92, 108, 138, 155, 167, 195, 220. 
» » Serya IIL Nr. 47, 72, 176, 182, 308, 329, 351, 458, 477, 536. 
70% listy dłużne: 
Serya I Nr. 15065, 15145, 15275, 15439, 15472. 
Serya IL. Nr. 10386, 10512, 10606, 10636, 10681, 10889, 10921, 
11373, 11766. 


Serya lI. Nr. 327, 604. 

Powyższe wylosowanie listy zastawne i dłużne Galicyjski Zakład Kredy- 
towy Ziemski wypłaca w trzy miesiące od dnia wyłosowania w pełnej nomi- 
nalnej wartości bez żadaego potrącenia. Po upływie powyższego terminu 
ustaje dalsze oprocentowanie. 

Wylosowane przy pierwszem i drugiem ciągnienin a dotąd nie zrea- 
lizowane listy zastawne i dłużne są następujące: 


51/20 listy zastawne na monetę srebrną : 
Serya III. Nr. 1, 65, 85, 116, 140, 152, 158, 159, 166, 168, 223, 260, 295. 
6% listy zastawne na walutę bankową: 
Lit. A. Serya II. 76, 78, 121, 129, 141. 
Lit. B. Serya II. Nr. 187. 
„ Serya III Nr. 37, 66, 249, 260, 378. 
20% listy dłużne: 
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Serya I. Nr. 15152, 15306. 

Serya LI. Nr. 10011, 10062, 10150, 10172, 10219, 10232, 10289, 
10305, 10322, 10368, 10391, 10406, 10582, 10748, 
10785, 10817, 40908, 10911, 10951, 11138, 11142, 
11219, 11278, 11288, 11288. 


Serya II. Nr. 118. 125, 189, 213, 231, 274, 293, 300, 304, 669, 
Kraków, dnia 6 października 1876. 
Dyrekcya. 


(4798) 


